
Krzyż Grunwaldu 
dla G. Bieregowoja

24 bm. zasłużony lotnik — 
kosmonauta gen. major Geor­
gij Bieregowoj, który przeby­
wa w Polsce w związku z ob­
chodami kopernikowskimi i 55 
rocznicą powstania Armii Ra­
dzieckiej, złożył wizytę w Bel­
wederze.

W obecności I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka oraz 
członków Biura Politycznego: 
sekretarza KC PZPR Francisz
ka Szlachcica i ministra obro­
ny narodowej gen. broni Woj­
ciecha Jaruzelskiego, przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński udekorował gościa 
Krzyżem Grunwaldu, przyzna­
nym mu przez Radę Państwa 
za wybitne zasługi w walce z 
hitlerowskim najeźdźcą o wy­
zwolenie ziem polskich oraz 
za wkład w sprawę socjalizmu 
i pokoju, wyrażający się bada­
niami Kosmosu. (PAP)

W sprawie Wietnamu

Delegacja polska 
udała się do Paryża
24 bm. udała się do Paryża 

polska delegacja rządowa na 
międzynarodową konferencję 
w sprawie Wietnamu. Na cze­
le delegacji stoi minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszow­
ski.

W skład delegacji wchodzą: 
wiceministrowie spraw zagra­
nicznych — Jan Czapla i Jan 
Bisztyga oraz doradca ministra 
spraw zagranicznych Bogumił 
Sujka. Delegacji towarzyszy 
grupa ekspertów i doradców. 

Z Moskwy do Paryża udała się 
także delegacja radziecka na mię­
dzynarodową konferencję w spra­
wie Wietnamu. Przewodniczy jej 
minister spraw zagranicznych ZSRR
Andriej Gromyko.

Do Paryża przybyły również de­
legacje DRW, Kanady, USA, Wę­
gier i Republiki Wietnamu. (PAP)

Więcej zarabiamy — więcej kupujemy

Trwała równowaga rynkowa
zadaniem najważniejszym

Więcej zarabiamy, więcej możemy za zarobione pieniądze 
kupić w sklepach. W tych odczuwalnych dla każdego faktach 
wyraża się to, co w języku ekonomistów określane jest jako 
wzrost dochodów pieniężnych ludności i poprawa zaopatrze­
nia rynku.
Pierwsze tygodnie obecnego 

roku potwierdzają, że zdecydo 
wany postęp w omawianej 
dziedzinie, osiągnięty w dwóch 
ostatnich latach — jest zjawi­
skiem trwałym. Nastąpił dal-

J. Szydlak 
na konferencji 

partyjnej w Łodzi
W Łodzi rozpoczęły się wczo 

raj dwie ostatnie w bieżącej 
kampanii konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze dzielnico­
wych organizacji partyjnych: 
w śródmieściu i na Polesiu. 
W obradach dzielnicy Polesie 
uczestniczy członek Biura Po­
litycznego. sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak. (PAP)

STAĆ NAS NA Wl ĘCEJ

Dodatkowe artykuły
spożywcze z Wielkopolski

Wielkopolski przemysł spożywczy, dający 13 procent kra­
jowej produkcji, a zatrudniający 45 000 pracowników, od­
grywa dużą rolę w zaopatrzeniu rynku wewnętrznego i w 
eksporcie. Dzięki modernizacji, poprawie organizacji pracy i 
dyscypliny, zwiększą się w tym roku jego możliyyości pro­
dukcyjne: da on dodatkową produkcję wartości 710 milio­
nów złotych. Zobowiązania takie podejmowane są nadal.

Spółdzielczość mleczarska 
w województwie poznańskim, 
która zamierza w tym roku 
skupić o około 100 milionów 
litrów mleka więcej niż w 
roku ubiegłym, podejmie do­
datkową produkcję wartości 
140 milionów złotych, z tego 
67,5 procent przeznaczy się na 
zaopatrzenie rynku krajowe­
go. Konsumenci dostaną wię-
cej produktów mlecznych:
masła, mleka w proszku,' se­
rów twardych i topionych, 
twarogów, napojów mlecz­
nych.

Załogi zakładów Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Zbożowo-Młynarskiego 
„PZZ” zadeklarowały dodat­
kowe wyroby o wartości po­
nad 34 miliony złotych. Naj­
poważniejsze pozycje. w tych 
zobowiązaniach zajmuje mąka 
pszenna, żytnia, płatki owsia 
ne i pasze dla inwentarza 
(śruta jęczmienna i pszenna).

Załoga Wielkopolsko-Lubus- 
kich Zakładów Przemysłu Cu 
kierniczego „Goplana” konty­
nuuje w roku bieżącym swój 
udział w ponadplanowej pro­
dukcji regionu. Na Konferen­
cji Samorządu Robotniczego 
zatwierdzono zobowiązania war 
tości 107.2 min zł, dotyczące 
zarówno wyrobów dotychczas

znanych, zmodyfikowanych, 
jak i całkowicie nowych. War 
to tu dodać, że „Goplana” 
znalazła się w ubiegłym ro­
ku obok Kaliskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych 
Winiary, wśród trzech wyróż­
nionych specjalną nagrodą 
CRZZ zakładów w konkursie 
„Stać nas na więcej i lepiej” 
To wyróżnienie zobowiązuje 
do jeszcze wydajniejszej pra­
cy w roku bieżącym.

Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych Okręg w Poznaniu w 
ramach zobowiązań da dodat­
kowo w tym roku produkty 
owocowo-warzywne za 9,5 
min zł. Podniesie też obroty 
detaliczne owoców, warzyw i 
przetworów o 11 min zł oraz 
skupi dodatkowo 1000 ton wa­
rzyw, poprawiając tym sa­
mym zaopatrzenie rynku.

(emp)

szy wzrost średnich płac, a tak 
że łącznych przychodów pie­
niężnych ludności.

Znalazło to odzwierciedlenie 
m. in. w szybkim powiększaniu 
się wkładów oszczędnościo­
wych w PKO (o 4 mld zł. wo­
bec 2,5 mld w styczniu 1972 r.), 
przede wszystkim zaś w wydat 
kach ludności na zakupy towa­
rów rynkowych i usług. Pier­
wsze wzrosły o blisko 19 proc, 
w porównaniu ze styczniem 
ubr. i o około 13 proc, w sto­
sunku do całego 1972 r., dru­
gie — analogicznie o 18 i oko­
ło 14 proc. Zwiększony popyt 
dotyczył przy tym zarówno ży 
wności jak i towarów przemy­
słowych.

Te pomyślne rezultaty zare­
jestrowane u progu bieżącego 
roku nie mogą jednak prowa­
dzić do osłabienia wysiłków, 
ani tym bardziej do przecho­
dzenia do porządku nad wystę 
pującymi jeszcze gdzieniegdzie 
ujemnymi zjawiskami dotyczą 
cymi problemu równowagi 
pieniężno-rynkowej. Zjawiska 
te muszą być przedmiotem nie 
ustającej troski każdego kie­
rownika, powinny być na bie­
żąco analizowane i usuwane 
przez resorty, instytucje, przed 
siębiorstwa i wszystkie inne 
organizacje gospodarcze.

Chodzi zwłaszcza o utrzyma 
nie założonych przez Narodo­
wy Plan Gospodarczy relacji 
ekonomicznych, o ściślejsze 
powiązanie płac ze zwiększa­
niem wydajności pracy. U- 
dział tej ostatnie* we wzroś­
cie wynagrodzeń jest bowiem 
coraz większy, nadal jednak 
niewystarczający.

Ważne jest również to. aby 
przyrost produkcji i środków 
na płace stanowił efekt u- 
sprawnień organizacyjnych i 
technicznych, lepszego wyko­
rzystania czasu pracy oraz in 
nych racjonalnych przedsię­
wzięć — nie zaś w głównej 
mierze (jak to wciąż ma miej­
sce w niektórych zakładach) 
zwiększania zatrudnienia.

Drugi element, to dostawy 
na rynek, a ściślej mówiąc 
cały kompleks spraw związa­
nych z zaopatrzeniem ludno­
ści. Jak każdy z nas mógł to 
z łatwością stwierdzić, doko­
nując codziennych zakupów

— i pod tym kątem następuje, 
stała poprawa. Ale równie i 
dobrze wiemy, że i tu braki 
występują nadal.

O poziomie zaspokojenia po 
trzeb rynku coraz wyraźniej 
zaczyna decydować nie ilość 
lecz jakość. Dlatego jednym z 
głównych zadań wielu prze­
mysłów staje się inicjowanie 
produkcji wyrobów nowych i 
zmodernizowanych, o wyso­
kich walorach funkcjonal­
nych i użytkowych. Jest to 
również istotna przesłan&ą 
równowagi rynkowej. (PAP)

Komunikat o przyjacielskiej 
wizycie Ł. Breżniewa w CSRS

Wszechstronny rozwój 
wzajemnych stosunków ’

W Pradze ogłoszono komu­
nikat o przyjacielskiej wizycie 
w Czechosłowacji sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni­
da Breżniewa, który wziął 
udział w uroczystościach z 
okazji 25 rocznicy lutowego 
zwycięstwa czechosłowackich 
mas pracujących nad reakcją.

Podczas pobytu w CSRS 
Leonid Breżniew odbył spot­
kania i rozmowy z sekreta­
rzem generalnym KC KPCz
Gustavem Husakiem,
dentem CSRS

prezy-
Ludvikiem

Svobodą oraz członkami Pre­
zydium i Sekretariatu KC 
KPCz.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z wszechstronnego roz­
woju stosunków między obu 
partiami i krajami. Pomyśl­
nie rozwija się współpraca 
gospodarcza,, prowadzona za­
równo na zasadzie dwustron­
nej, jak i w ramach udziału 
obu krajów w kompleksowym 
programie socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej.

Uczestnicy spotkania z du­
żym zadowoleniem podkreślili 
jedność poglądów i działalno­
ści obu partii we wszystkich 
aktualnych sprawach między­
narodowych. W dobie pokojo­
wych, odprężeniowych proce­
sów w Europie konieczne jest 
uregulowanie problemów, któ­
re jeszcze komplikują stosun­
ki między państwami europej­
skimi. Dotyczy to przede wszy­
stkim słusznego żądania naro­
du Czechosłowacji, aby uznano
nieważność bezprawność
dyktatu monachijskiego. (PAP)

Tjima... ale nie u nas

Tęsknym wzrokiem spoglądamy na zdjęcia podobne do tego, 
przedstawiającego fragment trasy kolejki linowej na Kasprowy 
Wierch w pobliżu Kuźnic. Choć i w Tatry zima dotarła z opóź­
nieniem, jednak poza krótkim okresem odwilży, śnieg leży tam 
(na samym Kasprowym aktualnie ponad metr) od blisko dwóch 
miesięcy. Gdyby choć trochę i u nas spadło białego puchu...

CAF — fot. Olszewski

V Krajowy Zjazd ZMW kontynuuje obrady

Dyskusje w pięciu 
komisjach problemowych

W drugim dniu obradującego w Warszawie V Krajowe­
go Zjazdu Związku Młodzieży Wiejskiej delegaci przeszło 
milionowej rzeszy członków tej organizacji pracowali w 
pięciu komisjach problemowych. e
Dyskusje prowadzone w 

tych komisjach miały na celu 
zebranie możliwie jak najpeł­
niejszej opinii młodzieży o 
wszystkich sprawach związa­
nych z pracą i życiem w śro­
dowisku wiejskim, skonfronto 
wanie poglądów na temat dzi 
siejszego udziału i przyszłych 
zadań ZMW w społeczno-eko­
nomicznym przeobrażaniu wsi 
polskiej.

Kształtowanie socjalistycz­
nych postaw młodzieży — jak 
podkreślano w toku dyskusji 
w komisji działalności ideo­
logicznej jest nierozerwalnie 
związane z inicjatywami spo­
łecznymi, produkcyjnymi, o- 
światowymi i kulturalnymi 
związku. ZMW winien — zda 
niem delegatów — nadal roz-

szerzać zasadę „wychowywa­
nie przez działanie”.

Uczestnicząca w obradach 
komisji społeczno-zawodowej 
młodzież skoncentrowała się 
na sprawach kwalifikacji za­
wodowych młodych rolników 
i intensyfikowaniu produkcji 
rolnej.

Nowoczesną wieś jak
zgodnie podkreślali wszyscy 
uczestnicy dyskusji prowadzo 
nej w komisji oświaty — zbu­
dować może tylko pokolenie 
wykształcone, posiadające du­
żą wiedzę ogólną i dobre przy 
gotowanie zawodowe.

Nowoczesna wieś to rów­
nież możliwość zaspokajania 
kulturalnych aspiracji ludzi
zajmujących się 
dobra organizacja 
nego, • kulturalnej 
nej rozrywki —

rolnictwem, 
czasu wol- 
i atrakcyj- 
stwierdzali

Zachmurzenie duże z większymi 
Przejaśnieniami. Okresami opady 
śniegu lub śniegu z deszczem, prze 
ważnie o charakterze przelotnym. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 2 st. w części północno-wscho. 
niej do plus 3 st. na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane: w części za­
chodniej z kierunków południowo- 
Wschodnich.

Kapitan K. Baranowski 
minął przylądek Horn
Polski żeglarz Krzysztof Bara- 

ncwski płynący samotnie na jach­
cie „Polonez” dookoła świata mi­
nął 23 bm. o godz. 17-tej czasu poi 
skiego przylądek Horn.

Ambasada PRL w Santiago otrzy 
mała od kapitana Baranowskiego, 
za pośrednictwem krótkofalowca 
chilijskiego, kapitana Jose Raul 
Quesada z Valparaiso następującą 
depeszę:

„Minąłem przylądek Horn. Płynę 
w kierunku Wysp Melvina do Port 
Stanley. Tam odpocznę kilka dni, 
a następnie odpłynę prosto do An­
glii. Podróż potrwa prawdopodob­
nie dwa i pól miesiąca. Straciłem 
kontakt z Polską z powodu złej 
przenikliwości fal radiowych z 
przylądka Horn. Zdołałem nadać 
do Polski 2 słowa, ale nie jestem 
pewien, czy zostały one odebrane. 
Nie potrzebnie nomocy, dobrze się 
czuję”. (PAP)

Współpraca polsko-radziecka
24 bm. podpisano w Warszawie 

protokół o współpracy naukowo- 
technicznej w dziedzinie metalur­
gii żelaza na 1973 rok między Mi­
nisterstwem Przemysłu Ciężkiego 
PRL, a Ministerstwem Hutnictwa 
Żelaza ZSRR. Szczególne znaczenie 
dla dalszego rozwoju polskiego hut 
nictwa mają ujęte w protokole pro 
bierny współpracy związane z bu­
dową huty „Katowice”.

Protokół polsko-francuski
24 bm., podpisaniem protokołu, 

zakończyła obrady w Warszawie 
pierwsza polsko-francuska sesja 
komisji mieszanej w dziedzinie 
łączności. Przedmiotem obrad by­
ły zagadnienia związane z wprowa 
dzeniem nowoczesnej techniki w 
dziedzinie telekomunikacji.

Wietnamskie odznaczenia
W Hajfongu odbyła się uroczy­

stość odznaczenia oficerów i ma­
rynarzy statku „Moniuszko” wiet­
namskimi medalami przyjaźni. Jest 
to dowód uznania za pomoc, ja­
kiej udzielali oni narodowi Wiet-

namskiemu w walce przeciwko 
agresji amerykańskiej, o ocalenie 
kraju oraz w budowie socjalizmu. 

Spotkanie weteranów walk BCh
Z okazji 30 rocznicy podjęcia 

walki zbrojnej przez BCh, odbyło 
się 24 bm. w Kielcach spotkanie 
byłych działaczy i partyzantów z 
władzami wojewódzkimi. Wziął W 
nim udział prezes NK ZSL, mar­
szałek Sejmu — S. Gucwa. Grupie
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b. BCh-owców wręczono odznaczę 
nia bojowe i państwowe.

Rozmowy Ismail - Waldheim
Doradca prezydenta Sadata H. 

Ismail konferował w sobotę z se­
kretarzem generalnym ONZ K. 
Waldheimem na temat perspektyw 
pokojowego rozwiązania konfliktu 
na Bliskim Wschodzie.

J. Cedenbał u 1. Gandhi
Premier Indii, I. Gandhi przyję-

la w 
Indii 
zytą 
bała.

sobotę przebywającego w 
z przyjacielską, oficjalną wi 
premiera Mongolii, J. Ceden

Przemówienie R. Nixona
Prezydent Nixon wygłosił prze­

mówienie radiowe poświęcone za­
gadnieniom polityki socjalnej. Przy 
znal on, że w latach sześćdziesią­
tych rząd głosił zbyt daleko idące 
programy, których nie był w sta­
nie zrealizować. Obecnie Nlxon 
obiecuje skoncentrować się na pro­
gramach, które będą wykonalne.

dyskutanci podczas obrad ko­
misji społeczno-kulturalnej i 
sportowo-turystycznej.

Poszukiwać nowego kształ­
tu ZMW — to hasło dobrze 
od|daje treść obrad komisji 
pracy wewnątrzorganizacyj- 
nej.

„Twarzą do słońca” tak zatytu­
łowany został koncert galowy de­
dykowany uczestnikom odbywają­
cego się w Warszawie V Krajowe­
go Zjazdu ZMW. Koncert odbył się 
24 bm. w Sali Kongresowej PKiN 
w Warszawie. (PAP)

Japoński gigant
Największy statek w historii

przemysłu okrętowego zbudują Ja 
pończycy dla londyńskiej spółki 
armatorskiej „Globtik Tankers 
ŁTD”. Dyrekcja stoczni „Isikawa- 
dzima-Harima” oznajmiła, że spó) 
ka ta zamówiła u niej zbiorniko­
wiec o nośności 707 tysięcy DWT. 
Nowy olbrzym będzie gotów w ro 
ku 1977.

27 bm - sesja WRN
We wtorek 27 bm, o go­

dzinie 10, rozpocznie się 
XX Sesja Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Poznaniu. 
Główne tematy obrad to o- 
chrona środowiska natural­
nego człowieka oraz pro­
gram przeciwdziałania pi­
jaństwu i alkoholizmowi. ■

Sesja odbędzie się w sie­
dzibie Prezydium WRN 
przy al. Stalingradzkiej. (y)



2 dni przed konferencją paryską

Spadek napięcia 
w Indochinach
W sobotę, na 2 dni przed rozpoczęciem się paryskiej kon­

ferencji międzynarodowej w sprawie Wietnamu, wojska 
sajgońskie nadal naruszały porozumienie o przerwaniu og­
nia, choć, poza jednym okręgiem, natężenie walk było nie­
wielkie.
W Laosie, gdzie w piątek 

mimo zawieszenia broni, lot­
nictwo USA wznowiło bom­
bardowania terenów opanowa­
nych przez siły Patet Lao, 
walki osłabły i nigdzie nie 
zanotowano większych starć. 
Natomiast w Kambodży woj­
ska Lon Nola toczyły bitwę z 
oddziałami zwolenników księ­
cia Sihanouka około 20 km 
na południe od Phnom Penh.

Władze sajgońskie nadal szy 
kanują przedstawicieli TRR 
RWP i DRW w czterostronnej 
komisji wojskowej. AFP do­
nosi, że w sobotę w Sajgonie 
policja reżimowa skonfiskowa 
ła notesy i zniszczyła filmy 
dziennikarzom, którzy fotogra 
fowali scenę przybycia dele­
gatów TRR RWP do hotelu 
„Majestic” na spotkanie z 
członkami delegacji polskiej w 
MKKiN.

USA ogłosiły, że po wycofa 
niu kolejnej grupy żołnierzy, 
liczebność wojsk amerykań­
skich w Wietnamie Południo­
wym spadła w piątek do 13234. 
Jednakże w Syjamie, na wys­
pie Guam i na okrętach VII 
Floty USA u wybrzeży Wiet­
namu znajduje się wciąż oko­
ło 90 tysięcy żołnierzy ame­
rykańskich i około 800 samo­
lotów.

*
W Rzymie zakończyła się mię­

dzynarodowa konferencja na rzecz 
pomocy dla Wietnamu. Jej ucze­
stnicy przyjęli deklarację, w któ­
rej żądają ścisłego wypełniania 
postanowień porozumienia o za­
przestaniu wojny i przywróce­
niu pokoju w Wietnamie, a także 
inne dokumenty apelujące o roz­
szerzenie materialnej pomocy dla 
DRW i innych krajów Indochin, 
które ucierpiały w wyniku działań 
wojennych. Delegaci domagali się 
też położenia kresu represjom i 
przywrócenia swobód demokraty­
cznych ‘w Wietnamie Południo­
wym oraz doprowadzenia do

Każdy może 
zaprenumerować „Głos"

Tylko prenumerała gwaran- 
łuje systematyczne otrzymywa 
nie „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO". Należność za pra- 
nun^eratę przyjmowana jest 
na okresy nie mniejsze niż 
kwartał bez żadnych ograni­
czeń i można ją wpłacać do 
rąk listonosza bądź przy o- 
kienku pocztowym lub prze­
kazem na konto „Ruchu".

Obecnie — do 10 marca 
można dokonywać wpłat na 
prenumeratę na II kwartał br. 
— za pośrednictwem blankie­
tów PKO na konto RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch" — 
Przedsiębiorstwo Upowszech­
nienia Prasy i Książki Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 9, numer 
konta PKO 5-6-1 SI.

Do 15 marca prenumeratę 
można sobie zapewnić u listo 
noszy bądź w obwodowych 
urzędach pocztowych.

W przypadku wystąpienia 
jakichkolwiek trudności z o- 
płaceniem prenumeraty prosi­
my informować o tym bezpo­
średnio redakcję listownie, 
lub telefonicznie pod nr 
657-18.

Dzlslelszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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trwałego pokoju w Laosie i Kam­
bodży.

Rzecznik Pentagonu oświadczył, 
że prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu rozpocznie się operacja 
„Task Force 78”, której celem 
jest rozminowanie portów DRW.

PAP

kronika

Spotkanie klubowe TKKŚ
Wczoraj, w Towarzystwie Krze­

wienia Kultury Świeckiej w Po- 
znanni zainaugurowano cykl spot­
kań klubowych dla aktywu i lek­
torów TKKS. Comiesięczne wy­
kłady rozpoczął doc. dr Jerzy 
Ł a d y k a. z Uniwersytetu War­
szawskiego, który mówił o współ­
czesnej wizji socjalizmu w Polsce.

(ask)

♦ Koncert młodzieży
W poniedziałek, w Pałacu Kultu 

ry odbędzie się kolejny koncert z 
cyklu „Młodzież szkolna — społe- 
czeństwu. Poznania”, na którym za 
prezentują dorobek swoich zespo­
łów muzycznych, chóralnych, wo­
kalnych, żywego słowa, sporto­
wych i innych dzieci i młodzież wil 
deckich szkól. Widowisko nosi ty 
tuł „Ż3rwot młodzika poczciwego”. 
W holu obejrzeć będzie można wy 
stawę prac wykonanych przez mło­
dzież w czasie zajęć pozalekcyj­
nych.

Koncert odbędzie sie dwukrotnie 
o godz. 16 i 18 w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury, (bg)

26 bm wznowienie obrad w Helsinkach

Postęp w kluczowych kwestiach
Po dwutygodniowej przerwie zostaną wznowione w po­

niedziałek w Helsinkach sesje plenarne wielostronnych roz­
mów przygotowawczych do europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy.
W czasie przerwy odbywały 

się liczne konsultacje między 
przedstawicielami 34 uczestni­
czących państw, mające na ce­
lu dalsze zbliżenie stanowisk. 
Obecna runda sesji plenar­
nych będzie już trzecią z ko-

Tri uznane za truciznę!
Minister Zdrowia i Opieki Spo­

łecznej rozporządzeniem z 31 sty­
cznia br. (opublikowanym w 
Dzienniku Ustaw nr 5 z 14 lutego 
1973 r.) zaliczył do substancji tru- 
jących również trójchloroetylen, 
znany pod handlową nazwą Tri. 
Rozporządzenie wchodzi w życie 
1 lip ca br.

To krótkie rozporządzenie ma 
dużą wagę. Tri było szeroko sto­
sowane w gospodarstwach domo­
wych i do czasu stwierdzenia je­
go narkotycznej przydatności — 
powszechnie dostępne w sprzeda­
ży detalicznej.

Od 1 llpca br. zasady opakowa­
nia, przechowywania, transportu 
i sprzedaży Tri będą regulowane 
w sposób określony w ustawie z 
2L V 1963 r. o substancjach tru- 
jących.

M. In. ustawa ta nakazuje wy­
raźne oznakowanie trucizn, na­
kłada obowiązek właściwego prze­
szkolenia pracowników stykają­
cych się w pracy z substancjami 
trującymi, a także obowiązek za­
chowania ostrożności przy sprze­
daży tych substancji.

Przepisy karne tej ustawy prze­
widują kary od 5000 zł grzywny 
do 2 lat pozbawienia wolności.

Wyroki w procesie 
zbrodniarzy wojennych
Sąd w Hamburgu skazał w pią­

tek byłego funkcjonariusza policji 
w Rydze, Otto Tuchela na karę do 
żywotniego więzienia za współ­
udział w zamordowaniu ponad 26 
tys. Żydów z tamtejszego getta.

Inny oskarżony, Friedrich Jahn- 
ke, otrzymał karę 3 lat więzienia. 
Dwaj dalsi oskarżeni, Max Nau- 
mann i Emil Dietrich zostaU unie­
winnieni.

Zbrodnie popełnione zostały pod 
koniec 1941 roku, podczas ewakua­
cji getta w Rydze. Jego mieszkań­
cy musieli sami wykopać sobie gro 
by, zanim zostali rozstrzelani przez 
hitlerowców. (PAP)

Z prac Sekretariatu WK FJN

Przyszły kształt 
historycznych terenów 
nad jeziorem Lednica
24 II 73 r. obradował Sekre 

tariat Woj. Kom. FJN. Porzą 
dek obrad był następujący:

1. Informacja w sprawie o- 
chrony naturalnego środowi­
ska człowieka i historycznych 
pamiątek narodu polskiego 
nad jeziorem Lednica.

2. Informacja o przebiegu 
zebrań wiejskich i gminnych 
Komitetów FJN w woj. poznań 
skim.

3. Informacja Wojewódzkiej 
Rady Kobiet o prowadzonej 
działalności odczytowo-poka- 
zowej.

W punkcie pierwszym Sekreta­
riat WK FJN wysłuchał informa­
cji o stanie pamiątek w Muzeum 
Narodu Polskiego nad jez. Ledni­
ca w pow. gnieźnieńskim i zapo­
znał się z propozycjami komplek­
sowego zagospodarowania terenów 
wokół jeziora Lednica w ujęciu 
alternatywnym.

W następnym punkcie obrad Se 
kretariat WK FJN wysłuchał in­
formacji o przebiegu zebrań wiej 
skicb 1 gminnych komitetów FJN 
w naszym województwie, ocenia­
jąc pozytywnie przeprowadzoną 
kampanię sprawozdawczo-wybor­
czą, podkreślając jednocześnie du 
ży wkład pracy i pomoc, jaką 
dla przeprowadzenia tej kampa­
nii przez Front Jedności Narodu 
włożyły poszczególne komitety 
PZPR, ZSL, SD i ogniwa rad naro 
dowych wszystkich szczebli.

W ostatnim punkcie obrad Se­
kretariat WK FJN wysłuchał in­
formacji Woj. Rady Kobiet na te 
mat działalności odczytowo-poka­
zowej, wprowadzonej w naszym 
regionie. Oceniono ją pozytywnie, 
zalecając jednocześnie dalsze jej 
prowadzenie przy wykorzystaniu 
zdobytych dotąd doświadczeń w 
tym zakresie, (o-res).

lei. W pierwszych dwóch, 
trwających od 22 listopada do 
15 grudnia ub. roku i od 15 
stycznia do 9 lutego br. osiąg­
nięto istotne postępy w klu­
czowych sprawach.

Tak np. uzgodniono, że eu­
ropejska konferencja odbędzie 
się w trzech etapach, poczyna­
jąc od spotkania ministrów 
spraw zagranicznych. Zaryso­
wuje się też zgodność poglą­
dów na temat porządku dzien­
nego konferencji i zadań dla 
komisji, które zostaną przez 
nią powołane. Wiadomo już, że 
głównymi tematami obrad 
konferencji będą takie proble­
my, jak umocnienie europej­
skiego bezpieczeństwa i ustale­
nie zasad współżycia państw w 
Europie, szeroki rozwój współ­
pracy gospodarczej, technicz­
nej, handlowej, naukowej i w 
dziedzinie ochrony środowiska 
naturalnego, poszerzenie kon­
taktów na polu kultury, infor­
macji oraz między organiza­
cjami i ludźmi, a także ewen­
tualne powołanie komitetu 
konsultacyjnego dla kontynu­
owania prac konferencji.

PAP

Pogrzeb w Kairze

Echa pirackiego ataku 
lotnictwa izraelskiego
W sobotę w Kairze odbył 

się pogrzeb Salwy Hegazi, po­
pularnej spikerki głównego 
programu kairskiej telewizji i 
reżysera tv, Awada Mustafy, 
którzy zginęli w wyniku ze­
strzelenia libijskiego samolotu 
pasażerskiego przez izraelskie 
myśliwce. W uroczystościach 
pogrzebowych wzięli udział: 
wicepremier, minister kultury 
i informacji Egiptu, Moham­
med Abd el-Kadir Hatem, 
przyjaciele i koledzy ofiar na­
paści oraz przedstawiciele or­
ganizacji rządowych i społecz­
nych Egiptu.

Cała światowa opinia publi­
czna potępia piracki akt lotni­
ctwa Izraela — zestrzelenie li 
bijskiego samolotu pasażerskie 
go.

Dyrektor generalny Między­
narodowego Stowarzyszenia 
Transportu Lotniczego (TATA). 
Knut Hammarskjoeld oświad-

DOREDAKTORA
BtlDSU
Zamieszczony w nr 40 

„Głosu” list czytelnicz­
ki, dotyczący lekcewa­

żenia pacjentów przez służbę 
zdrowia, porusza tylko część 
mankamentów, z którymi spo­
tykają się pacjenci w przy­
chodniach rejonowych. Nie- 
punktualne rozpoczynanie pra­
cy przez lekarzy w przychod­
niach stało się zjawiskiem na­
gminnym. Nie najlepiej bywa 
także z traktowaniem pacjen­
tów przez służbę pomocniczą. 
Opryskliwe często odpowiedzi, 
niechęć do udzielania infor­
macji itp. — oto zjawiska z 
jakimi spotykają się chorzy w 
szeregu przypadków.

Słusznie pisze czytelniczka, 
pytając: „Czy punktualność 
obowiązuje tylko w fabrykach, 
zakładach, a ludzi w białych 
fartuchach nie?’* Przecież do 
przychodni przychodzą ludzie 
chorzy!

Narzekania na pracę czę­
ści personelu służby zdro­
wia, na lekceważący stosunek 
do chorych są coraz częstsze. 
Czas zatem aby odpowiednie 
władze zabrały się radykalnie 
do uporządkowania istniejące­
go stanu rzeczy, aby uniemoż­
liwić przypadki niesubordyna­
cji i lekceważenia pacjenta.

Nie mogę się zgodzić ze sta­
nowiskiem redakcji, która od 
siebie pisze, że: „Nie chodzi o 
krytykę osób, lecz o zjawisko”. 
Według mnie trzeba wskazy­
wać palcem tych, którzy swo­
ją służbę lekceważą, nie wy­
pełniając prawidłowo obo­
wiązków.

Jan Wehnert 
Poznań

*

Bardzo dziękuję za artykuł 
„Czas nie liczy się w 

przychodniach?” To co w nim 
było — wszystko się zgadza. 
Ja, jako wieloletnia bywal- 
czyni (żona pacjenta) Poradni 
Zdrowia Psychicznego przy al. 
Marcinkowskiego w Poznaniu 
mogę dodać spostrzeżenia z tej 
poradni.

Od dłuższego czasu zauwa­
żyłam, gdy czekam 'w pocze­
kalni, że pacjenci odchodzą z 
rejestracji, bo część lekarzy 
jest w sądach i nigdy nie wia­
domo, kiedy przyjmą pacjen­
ta. Są nawet takie dni, że nie 
ma ani jednego lekarza, mimo 
że ich tam pracuje dużo. Je­
szcze raz dziękuję za taki ar­
tykuł. Może coś pomoże!

M. K.
Poznań 

(imię I nazwisko znane 
redakcji) 

*
7 dziwił mnie artykuł za- 
6 mieszczony w „Glosie” 

Pt. „Czas nie liczy się w przy­
chodniach?” Opisane sposoby 
pracy w przychodniach to stan 
ogólny. Ale często zdarzają się 
inne metody, które doprowa­
dzają pacjentów do pasji.

Np. w ośrodku zdrowia w 
Strzałkowie pow. Słupca, gdy 
przyjdzie doktor, nikt nie oś­
miela się nic mówić, a to ze 
względu na szacunek dla le­
karzy. Ale kiedy pani prowa­
dząca rejestrację zaczyna re­
jestrować zamiast od godz. 8 
(według wywieszki) od 9 — to 
już jest źle, A po niespełna 
godzinnej rejestracji oświad­
cza, że już więcej nie będzie 
rejestrować, bo pani doktor 
więcej osób nie przyjmie. Po­
nadto często osoby, które były 

czył, że nic nie może usprawie­
dliwić kroku podjętego przez 
Izrael wobec libijskiego samo­
lotu pasażerskiego. Dodał on, 
że stowarzyszenie zrobi wszy­
stko, aby obiektywnie zbadać 
okoliczności incydentu.

Stowarzyszenie Pilotów E- 
gipskich zwróciło się do Świa­
towej Federacji Pilotów Linii 
Pasażerskich, aby bojkotowali 
lotniska izraelskie.

Na podstawie ekspertyzy 
„czarnej skrzynki” z zapisem 
rozmów pilotów, znalezionej w 
miejscu upadku samolotu, wła 
dze izraelskie przyznały, że za­
łoga samolotu straciła orienta­
cję myśląc, iż znajduje się nad 
Egiptem. Jednakże władze 
izraelskie w dalszym ciągu u- 
siłuja bronić tezy, jakoby pilot 
nie zastosował sie do ostrzeże 
nia lotników izraelskich.PAP

„Czas nie liczy się 
w przychodniach^

zarejestrowane jako 5 czy 6 w 
kolejce idą 15 albo i dalej. To 
wywołuje scysje, ale rejestra­
torka tym się nie przejmuje i 
dalej prowadzi swoją metodę 
uprzykrzania życia pacjentom, 
a interwencje pacjentów nie 
odnoszą skutku.

Czytelnik ze Strzałkowa 
(nazwisko i adres znane 

redakcji)
*

Jako pielęgniarka chciała- 
bym napisać swoje uwa­

gi odnośnie artykułu „Czas nie 
liczy się w przychodniach?” 
Dobrze się stało, ze taki arty­
kuł się ukazał na łamach 
„Głosu”. Za spóźnianie się le­
karzy my, pielęgniarki lub re­
jestratorki, musimy wysłuchi­
wać przykre uwagi ze strony 
pacjentów. Ja napisałabym je­
szcze jedno: że niektórzy leka­
rze nie pracują według opła­
canych godzin, oprócz spóźnień 
— nieraz wcześniej wychodzą. 
Po załatwieniu pacjentów 
(czynią to bardzo szybko) za­
raz opuszczają gabinet i bieg­
ną do drugiej pracy.

Ostatnia regulacja płac w 
służbie zdrowia miała położyć 
kres tym cząstkowym zatrud­
nieniom. Nie potrzeba byłoby 
wtedy zatrudniać w przychod­
ni tylu lekarzy, gdyby wszy­
scy odpracowywali swoje go­
dziny. Magister w aptece nie 
może się spóźnić do pracy na­
wet minuty, pielęgniarka czy 
laborantka też za każde spóź­
nienie jest rozliczana.

Najbardziej przykre jest to, 
że chorzy ludzie muszą tracić 
czas, że na jednego człowieka 
musi czekać nieraz 15—20 
osób. Chory lekarzowi nic nie 
powie, ale swoją złość przele­
wa na personel pielęgniarski 
czy administracyjny.

Służbę zdrowia (pracę leka­
rzy) uzdrowi się wtedy, gdy 
będzie się żądać efektywnej 
pracy na terenie przychodni 
przez 7 godzin dziennie. Po­
wyższe oczywiście nie odnosi 
się do wszystkich lekarzy. 
Ofiarnie pracują lekarze rejo­
nowi, ale trudno to samo po­
wiedzieć o niektórych porad­
niach specjalistycznych.

W. W.
Poznań

PS. Nazwiska nie podaję, gdyż 
„mój” lekarz chyba jutro wrę­
czyłby mi zwolnienie, oczywiście 
nie L-4.„

♦
ITT „Głosie Wielkopolskim” 
• » z 16 bm. ukazał się ar­

tykuł pt. „Czas nie liczy się w 
przychodniach?”, w którym 
poruszona została sprawa opóź 
nionego rozpoczynania pracy 
przez lekarzy w poznańskich 
przychodniach.

Uważam, że generalizowanie 
omawianego zagadnienia wy­
rządza wielką krzywdę leka­
rzom Przychodni Rejonowej 
Poznań — Jeżyce ul. Botanicz­
na 1, albowiem zarówno kie­
rownik Przychodni, jak i po­
zostali lekarze punktualnie 
rozpoczynają pracę.

Jestem długoletnim pacjen­
tem Przychodni przy ul. Bo­
tanicznej i nie stwierdziłem 
przypadku opóźnionego rozpo­
czynania pracy przez lekarzy 
wymienionej Przychodni.

Podając powyższe do wiado­
mości i ewentualnego wyko­
rzystania łączę wyrazy głębo­
kiego szacunku i poważania.

Stefan Nielipiński 
Poznań

M propos „głosowej” publi- 
*1 kacji na temat spóźniania 

się do pracy niektórych leka­
rzy w niektórych przychod­
niach. Jest w liście Waszej 
czytelniczki zapewne doza ra­
cji, ale spójrzmy też na dru­
gą stronę medalu: mam na 
myśli punktualność pacjentów, 
liczenie się przez nich — z cza 
sem lekarza.

„Głos” kiedyś postulował, by 
wprowadzić telefoniczne reje­
strowanie pacjentów. W „mo­
jej” Poradni na Grunwaldzie 
system ten został wprowadzo­
ny i zdawałby nieźle egzamin, 
gdyby nie pewne „ale”...

Otóż pacjenci, dowiedzia­
wszy się przez telefon jakie 
przypadła im miejsce w kolej­
ności przyjęć u lekarza, zorien 
towani przez rejestratorkę co 
do przybliżonego terminu przy 
jęcia — częstokroć przybywa­
ją zbyt późno. Konkretnie, 21 
bm. cztery osoby przyszły do 
mnie o godz. 14,50 gdy o godz. 
15 powinnam skończyć pracę.

Co wtedy robić? Zakończyć 
„urzędowanie" i odprawić cho­
rych z niczym? Przyjąć ich, 
pozostając dłużej? Z reguły 

wybieram to drugie; wychodzą 
później, choć — wierzcie mi 
— jestem w poradni zawsze 
kilka minut przed obowiązu­
jącym mnie czasem rozpoczy­
nania zajęć.

Bywa nawet że przyjmę 2—4 
osoby, zarejestrowane są na­
stępne, lecz... nieobecne i wó­
wczas w grę wchodzi to, co w 
gospodarce określa się jako 
„przestój”; dopiero pod koniec 
moich godzin pracy zjawiają 
się dalsze „numerki”.

A więc punktualność — tak, 
ale — obustronna.

Pozdrowienia
Lek. med. A. B.

Poznań 
(Nazwisko 1 adres znane redak 
cji)

OD REDAKCJI: mnogość 
sygnałów które odebraliśmy 
po wydrukowaniu listu Czy­
telniczki na temat spóźniania 
się niektórych lekarzy do pra­
cy w przychodniach, świadczy 
o dolegliwości problemu. Publi 
kujemy dzisiaj niektóre wypo­
wiedzi, by uczulić na te spra­
wy dzielnicowe zarządy służ­
by zdrowia w Poznaniu oraz 
wydziały zdrowia prezydiów 
PRN w województwie. Dodaj­
my że tuż po naszej publika­
cji niektóre z nich zareagowa­
ły, obiecując bliższe przyjrze­
nie się sprawie punktualności 
pracy personelu w przychod­
niach.

Jeszcze raz podkreślamy: nie 
chodzi o formalne egzekwowa 
nie dyscypliny pracy pośród 
służby zdrowia; jest to za­
wód szczególny, w grę wcho­
dzą ludzkie życie i zdrowie, 
sporadyczne spóźnienia mogą 
się zdarzać. Ale dostrzega 
się niestety, nagminność nie- 
puńktualności, w czym celują 
zazwyczaj te same osoby.

Zdarzyć się może, że lekarz 
w drodze do pracy musi gdzieś 
udzielić nagle pomocy: zdarza 
się — jak to pisze jedna z Czy 
telniczek — że jako biegły, le­
karz częściej bywa w sądach 
niż w swej rejonowej, czy spe 
cjalistycznej, przychodni. Ale 
to są przypadki szczególne. 
Niemniej należy i takie nieo­
becności ograniczać, wyzna­
czać inne godziny działaniade­
karzowi poza rejonem placów­
ki, w której powinien być 
zawsze i na czas. Straty spo­
łeczne, wynikające z opóźnia­
nia godzin przyjęć łatwo wyli­
czyć. Są one szczególnie znacz 
ne, gdy chodzi o pacjentów 
czekających, a przybywających 
do poradni w ramach zwolnie­
nia z pracy.

Sądzimy, że treścią listów 
wydrukowanych przez nas dzi­
siaj oraz 16 bm. zainteresują 
się wydziały zdrowia prezy­
diów Rady Narodowej Pozna­
nia i Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. (ec)

Jacy praworządni
W okresie trwania wielolet­

niej wojny wietnamskiej prezy­
denci USA — w tym także R. 
Nixon — nigdy nie odwoływali 
sie do Kongresu o zatwierdze­
nie czegokolwiek, co tej wojny 
dotyczyło. Po prostu — sami, 
korzystając z udzielonych „w 
ślepo” pełnomocnictw decydo­
wali o zakresie udziału Stanów 
Zjednoczonych w zwalczaniu 
patriotów z Południa i agresji 
przeciwko DRW. Nie pytali ani 
ile można wydawać, ani też jak 
długo maja tę brudna wojnę 
prowadzić.

Teraz, gdy umilkły działa, 
superfortece B-52 przestały zrzu 
cać grad bomb na umęczony 
kraj po obu stronach 27 równo­
leżnika, nagle administracja 
amerykańska zmieniła metody. 
A chodzi o... odszkodowanie 
materialne dla DRW. za znisz­
czenia spowodowane amerykań 
skimi bombami i pociskami.

Teraz sam sekretarz stanu 
William Rogers oświadcza, że 
Stany Zjednoczone nie zaanga­
żują sie w program pomocy dla 
Indochin bez pełnego poparcia 
Kongresu. Tak przynajmniej 
stwierdził w odpowiedzi na in­
terpelację Williama Fulbrighta 
i innych senatorów z komisji 
spraw zagranicznych Kongresu.

„Nic nie zostanie zrobione w 
tajemnicy przed Kongresem (...) 
ani w sposób, który mógłby być 
niespodzianką dla Kongresu”.

Proszę, jaka zmiana! Gdy eho 
dzilo o zrzucanie bomb, palenie 
napalmem, trzebienie roślinno­
ści i bombardowanie tam wod­
nych, szpitali i innych obiek­
tów cywilnych — po co nam 
decyzja i zgoda Kongresu. Co 
innego, gdy trzeba odbudowy­
wać. Przecież Kongres może po 
stawić veto przeciwko „wyrzu­
caniu” pieniędzy na pomoc dla 
jakiegoś tam odległego 
kraju, (ta)
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NIE TYLKO WĘGIEL
Kiedy z tej piaszczystej 

ziemi geolodzy wyczaro 
wali brunatną jej tajem 

nicę, przed Turkiem roztoczy 
la się panorama, bogatego w 
przyszłości, przemysłowego re 
gionu. Jakże jednak odległa 
wydawała się ta perspektywa 
mieszkańcom powiatu, obser­
wującym pierwsze ekipy dro­
gowców, budowlanych, monte 
rów maszyn górniczych. Ma­
szyny te miały do głębi prze­
orać ziemię, odkrywając z po 
kładami energetycznego wę­
gla, pokłady energii ludzkiej i 
wiary w ogrom ekonomicz­
nych przemian.

Byłem tam od narodzin „A- 
damowa”, od pierwszych 
pomp odwadniających Waren 
kę. Laika fascynowała od po­
czątku nowoczesność tej in­
westycji, o której mówiło się 
wówczas, że jest, poczynając 
od asfaltowych dróg, prowa­
dzona z głową. Reporterska 
pamięć tamtych czasów peł­
na jest malowniczych kontra­
stów: wiatraków obok potęż­
nych kominów, pięknej ko­
palni na wprost chatynki kry 
tej słomą, krów pasących się 
obok wielopiętrowej zwało­
warki i ludzi, którzy zamieni 
li pługi na koparki i taśmo­
ciągi. Był też inny kontrast 
tej inwestycji; najnowsza te­
chnika, którą w latach sześć­
dziesiątych Turkowi zafundo­
wano. nie potrzebowała licz­
nej obsługi. Ludzie nadal 
więc oczekiwali nowych sta­
nowisk pracy, które miała dać 
druga odkrywka we Władysła 
wowie.

Skoro zawiódł węgiel
Nadzieja ta zakończyła się 

wówczas tak nagle, jak i gład 
ka droga do niedoszłej od­
krywki. Okazało się, iż w tur 
kowskiej niecce jest mniej 
węgla, wstrzymano dalsze in­
westycje. Potężne kotły elek­
trowni „Adamów” pożerać 
musiały także miał węgla ka 
miennego i mazut. Zmalało 
tempo przemysłowych prze- 
jnian-w. powiecie. .....

Działacze partyjni przestali 
liczyć na węgiel brunatny, do 
bywali wszelkich rezerw za­
trudnienia z małych rzemie­
ślniczych warsztatów, prze­
mianowanych w „przemysł 
terenowy”.

Dopiero dwa lata temu po­
częły płynąć szerszą strugą 
inwestycyjne, złotówki na 
zwiększenie zatrudnienia. Nie 
mai połowę z sumy 424 min 
zł, przeznaczono w tym cza­
sie na rozwój przemysłu. Szło 
o przystosowanie elektrowni 
również do gazowego paliwa 
i o stworzenie nowych stano­
wisk pracy. W małych zakła­
dach zatrudniono wtedy do­
datkowo prawie 400 pracowni 

TT, e Francji do najdroż­
si szych i najbardziej 

modnych należą 
obecnie perfumy o zapachu 
naturalnego potu ludzkiego. 
Dezodoranty ponoć sku­
tecznie zlikwidowały przy­
kry zapach spoconego ciała. 
Kobiety (tak jakby męźczyź 
ni się nie pocili!) zatraciły 
indywidualny zapach i te­
raz wszystkie pachną jedna 
kowo. Tak przynajmniej 
twierdzą specjaliści od 
sprzedaży kosmetyków i tt- 
dowadniają, że powstała po 
trzeba wyprodukowania 
perfum przywracających 
indywidualny zapach. Nie 
pomylili się — perfumy 
znajdują nabywców. Nigdy 
nie wiadomo, co komu spra 
wia przyjemność.

Niech tam w Paryżu de­
lektują się wyrafinowany­
mi zapachami, ani bym o 
tym wspominała, gdyby nie 
przerażenie na myśl, iż na. 
sze elegantki ulegną i tej 
modzie. Wolę już zatratę in 
dywidualności, niż pospoli­
ty smrodek.

My też mamy dezodoran­
ty — w aerozolu, kremie, w 
płynie, produkcji rodzimej 
i obcej! A zapachy ciaale te 
same, niczym po owuch eks 
kluzywnych perfumach 
francuskich. Widać dezodo­
ranty sa u nas raczej ozdo­
ba łazienek i toaletek niż 
środkiem codziennego uży­
cia Jazda w zatłoczonym

ków, rozpoczęto też budowę 
zakładu dzianin podszewko­
wych, który w sposób zasadni 
czy ma wpłynąć na wykorzy­
stanie nadwyżki siły robo7 
czej, złożonej głównie z ko­
biet.

Turkowska organizacja par 
tyjna rozliczyła się niedawno 
z tego programu, przedstawia 
jąc zarazem obraz kolejnych 
industrialnych przemian w po 
wiecie do 1975 r. Skoro zawo­
dzi węgiel — trzeba zbudo­
wać inne, tworzące pracę, 
dziedziny przemysłu. Z troski 
powiatowej organizacji PZPR 
zrodziła się nowa potężna in­
westycja, której tu nie było 
od uruchomienia „Adamowa”. 
Dą ona pracę ponad 1 700 lu­
dziom.

„Miranda" da pracę
Na Powiatowej Konferen­

cji Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR wiele mówiono o 
szczegółach budowy nowej 
„Mirandy”. Obok gospodarki 
komunalnej i problemu miesz 
kaniowego, jest to newralgicz 
ny punkt inwestycyjnego pro 
gramu tej pięciolatki. „Miran 
da” właśnie jest głównym 
wyznacznikiem przyspiesze­
nia ekonomicznego w powie­
cie.

Do 1975 r. nakłady inwesty­
cyjne wyniosą w tutejszej gos 
podarce 1,56 miliarda zło­
tych. Mamy więc pierwszy 
miernik narastania tempa, 
kwota ta bowiem jest niemal 
czterokrotnie większa od wy 
datków w minionych dwóch 
latach. Ale właściwy obraz 
przyspieszenia 1 kierunków 
koncentracji działania daje 
dopiero porównanie nakła­
dów na rozwój przemysłu w 
minionym dwuleciu oraz do 
roku 1975: będą one prawie 
siedmiokrotnie wyższe! Prze­
ważającą część tych środków 
(1,1 mld. zł) przewidziano na 
budowę Zakładu Dzianin Pod 
szewkowych „Miranda”.

Decydujący rok
W tym miejscu warto z ko­

lei określić znaczenie, jakie 
ten obiekt przybiera dla po­
wiatu oraz rozmiar zadań, wy 
nikających z całego przedsię­
wzięcia. Oto na ten rok prze­
znacza się dla „Mirandy” kwo 
tę 600 min zł, to jest trzy ra­
zy tyle, co w minionych 
dwóch latach na turkowski 
przemysł. W przyszłym roku 
nastąpi druga, niewiele mniej­
sza „rata” wpłaty na „Miran­
dę”, aby dała produkcję już 
pod koniec 1974 r.

Budowa tego obiektu jest 
klasycznym przykładem za­
miarów, które partia przed­
stawiła na styczniowej, krajo 
wej naradzie aktywu. A więc 

tramwaju czy autobusie 
jest tego wymownym przy­
kładem. W zaduchu zawis­
łaby przysłowiowa siekiera. 
Lekarze wcale nie tak rząd 
ko słyszą trwożliwe — nie 
jestem przygotowana do ba 
dań. Fryzjerki przestały już 
zwracać uwagę na brudne 
szyje klientek. Odkąd na­
stała moda peruk własne 
włosy rzadko spotykają się 
z mydłem. Wydawałoby się, 
że najwięcej czasu na higie 
nę osobistą mają kobiety

Nie zawsze na linii

niepracujące, a okazuje się, 
że znaczna ich część nie lu­
bi tracić czasu na częste 
mycie. Świadczy o tym 
smużka zapachów kuchen­
nych, która się nad nimi 
unosi. Wystarczyłoby prze­
cież gotować przy otwar­
tym oknie, częściej prać ciu 
chy i częściej się myć. Czyś 
teść i zadbanie to nie tylko 
ktuestia pieniędzy, lecz t 
nawyków.

W piątki i soboty każdego 
tygodnia wyraźnie obniża 
się ciśnienie ciepłej wody 
na górnych kondygnacjach 
nowych bloków — wiado­

Od bobasa do dryblasa

znaczny wzrost wydatków na 
powiększenie frontu wytwór­
czego. które nie uszczuplą do 
chodu narodowego, jeśli w 
krótkim czasie zwrócą się no­
wą produkcją. Jest to jeszcze 
o tyle wymowny przykład, 
że właśnie bieżący rok staje 
się dla budowy „Mirandy” — 
podobnie jak dla całej gospo­
darki kraju — rokiem decy­
dującym o ostatecznych roz­
miarach przyspieszenia roz­
woju.

Życie nies-ie jednak ze sobą 
wiele przeszkód. Na budowie 
turkowskiego zakładu wystę­
powały dotąd opóźnienia ro­
bót, o czym z niepokojem mó­
wiono na konferencji partyj­
nej. Ta interwencja okazała’ 
się skuteczna, spowodowano 
już znaczne zwiększenie ekip 
z Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło 
wego nr 1.

Rezerwy są na miejscu
„Miranda” jest na pewno 

kluczowym problemem inwe­
stycyjnym w powiecie, ale nie 
jedynym. W programie rozwo­
ju są jeszcze — budowa zakła­
du mleczarskiego, moderniza­
cja i rozbudowa innych zakła­
dów przemysłowych. To wszy­
stko musi ktoś wykonać, zbudo 
wać, zmontować. Powiatowa 
organizacja partyjna prześle­
dziła wszelkie możliwości, wy­
dobyła wiele rezerw „przero­
bowych” i ocenia optymistycz­
nie, iż zadaniom podołają tu­
tejsi budowlani, głównie zaś 
Przedsiębiorstwo Remontowo 
Budowlane Gospodarki Komu­
nalnej.

Aktyw partyjny zadbał też o 
konieczne materiały. I znów o- 
kazało się, że co nieco znajdzie 
się miejscowych rezerw su­
rowcowych. Opierając się na — 
tradycyjnym w tym rejonie — 
chłopskim wypale cegły, orga­
nizuje się z tego źródła dodat 
kowe zaopatrzenie rynku w 3,4 
min sztuk. Ta cegła zmniejszy 
zapotrzebowanie na prefabry­
katy i cement, oszczędności 
skierowane więc zostaną na 
zaplanowane obiekty przemy­
słowe.

Gospodarność nie jest opa­
tentowana, nie jest też partyj­
nym przywilejem. Po prostu 
cechuje ludzi zaradnych. Tur­
kowska organizacja partyjna 
wyprowadziła powiat z węglo­
wego impasu stworzeniem in­
nej, obiecującej perspektywy 
rozwoju. Ale jest to ciągle ta 
sama zasada: dbałość o potrze­
by ludzi. Skoro oni potrzebują 
przede wszystkim pracy, skoro 
nie mógł jej zapewnić pod do­
statkiem węgiel, zapewni ją u 
Turku rozwijana dziś intensyw 
nie inna gałąź — przemysł 
lekki, który się teraz buduje.

ZBILUT SĘK

mo, rodzinne kąpiele. Powie 
ktoś, dobrze że nie raz kolo 
Wielkiejnocy. Sądząc po za 
pachu bliźnich codzienna 
kąpiel długo jeszcze będzie 
luksusem.

Na kosmetyki wydajemy 
pieniążki chętnie. W 1971 r. 
na artykuły kosmetyczno- 
perfumeryjne wydaliśmy 
prawie o 100 min złotych 
więcej aniżeli w roku po­
przednim. Przy zakupie 
środków myjących i piorą- 
cych byliśmy bardziej 

oszczędni. W analogicznym 
okresie, to znaczy porównu 
jąc wydatki roku 1971 z 1970 
okazuje się, że mydeł i in­
nych środków piorących ku 
piliśmy zaledwie za 46 min 
zł więcej.

Gdyby tak chłopacy zech 
cieli częściej myć swoje dłu 
gie kudły, panowie prać co­
dziennie przynajmniej skar 
petki, g dziewczyny przez­
naczać na środki czystości 
przynajmniej połowę tego, 
co wydają na kosmetyki — 
lżej by się oddychało. Nasze 
ładne i modnie ubrane 
dziewczyny trudno przeko­

Kulminacyjnym dniem wy­
darzeń w Czechosłowacji 
sprzed ćwierć wieku, któ

re nasi południowi sąsiedzi na­
zywają „Lutym 1948 roku” by­
ła środa, 25 lutego. Zaczęło się 
jednak 12 dni wcześniej. Pro­
wokatorem zaś były siły, pra­
gnące zawrócić Czechosłowację 
z drogi rozwojowej zapocząt­
kowanej tzw. Programem Ko­
szyckim, który dla Czechosło­
wacji miał takie znaczenie, jak 
dla nas Manifest Lipcowy 
PKWN. Przy wszystkich swoich 
ograniczeniach — czego wyra­
zem był m.in. powrót z Londynu 
do Zamku Hradczańskiego na 
ponowną prezydenturę Edwar­
da Benesza — Program zapo­
wiadał utworzenie aparatu rad 
narodowych, przeprowadzenie 
podstawowych reform społecz­

Milicja robotnicza na ulicach Pra­
gi w lutym 1948 roku.

Fot. — Archiwum

nych, ścisłą współpracę z 
ZSRR i Bnnymi krajami sło­
wiańskimi. Nie ulega wątpli­
wości, że gdyby w maju 1945 
roku Churchillowi udał się za 
miar przejęcia od kapitulują­
cych Nićmców obszarów Cze­
chosłowacji, Program Koszycki 
nie byłby wprowadzony w ży­
cie. Jednak Czechosłowacja — 
w przeciwieństwie'do Grecji — 
oozostała poza zasięgiem inter­
wencji mocarstw zachodnich.

Już też wybory 1946 roku przy­
niosły zwycięstwo rzeczników roz­
woju Czechosłowacji jako kraju de 
mokracji ludowej. Komuniści zdo­
byli 36 procent głosów, a wraz z so­
cjaldemokratami posiadali więk­
szość w parlamencie. Na czele rzą­
du koalicyjnego — w którego skład 
weszli także reprezentanci partii 
narodowo-socjalistycznej, partii lu­
dowej oraz słowackiej partii demo­
kratycznej 1 dwaj ministrowie bez­
partyjni — stanął Klement Gott- 
wald.

Jednakże w 1948 roku dotychcza­
sowe osiągnięcia w zakresie demo­
kratyzacji stosunków wewnętrz­
nych już nie wystarczały. Trwały 
przygotowania do nowej konstytu­
cji. Lewica postulowała przepro­
wadzenie pełniejszej reformy rol­
nej, nacjonalizację wszystkich wlęk 
szych zakładów przemysłowych. W 
maju 1948 roku miały być przepro­
wadzone wybory.

A więc prawica — dla której nie­
nawistny był nawet Program Ko­
szycki, uznała, że jest pięć minut 
przed dwunastą. Próba zagarnięcia 
władzy wydawała się tym łatwiej­
sza, że za pośrednictwem partii nie­
robotniczych już znajdowała się W 
rządzie. Obsadzała również wiele 
kluczowych stanowisk aparatu ad­
ministracyjnego. Do podjęcia pró­
by zamachu zachęcał prawicę rów­
nież rozwój sytuacji międzynarodo-

nać, że perfumy stosuje się 
po umyciu, a nie zamiast, 
że makijaż zmywa się wie­
czorem nie rano i że myć 
należy nie tylko twarz, 
szczególnie przy mini spód­
niczkach.

Niemowlaka, mimo źe to 
kłopotliwe zajęcie, kąpiemy 
codziennie. Później często­
tliwość kąpieli jest odwrot­
nie proporcjonalna do wie­
ku, (czort wie czemu? Prze­
cież większe dziecko brudzi 
się bardziej?). I tak z czyś­

ciutkiego, zadbanego boba­
sa wyrasta niedomyty dryb 
las, który przebywanie w 
łazience uważa za stratę 
czasu.

Ciekawi mnie niezmier­
nie dlaczego w niektórych 
latach myjemy się częściej, 
a w niektórych rzadziej. Na 
przykład w 1960 roku statys 
tyczny Polak kupował 6 kg 
mydła i różnych innych 
środków do prania, w 1966 
roku mył się rzadziej i ku­
pił 5,7 kg. W 1971 roku było 
lepiej — kupowaliśmy 6,1 
kg. Intryguje mnie, co było 
powodem częstszego mycia

Czechosłowacki luty 1948 roku

Klęska reakcji 
zwycięstwo lewicy

wej: dokonał się rozpad dawnej 
koalicji antyhitlerowskiej, mocar­
stwa imperialistyczne montowały 
już krucjatę antywschodnią.

Ale właśnie w Pradze, w po­
łowie lutego 1948 roku podej­
mowali obrady ministrowie 
spraw zagranicznych Czecho­
słowacji, Jugosławii i Polski, 
by uzgodnić wspólną, mającą 

obowiązywać trzy państwa 
platformę przeciwdziałania po­
lityce Zachodu w kwestii nie­
mieckiej.

13 lutego 1948 roku rząd 
czechosłowacki miał zgodnie z 
porządkiem dziennym rozpa­
trywać postulowaną przez ko­
munistów ustawę o ubezpie­
czeniach społecznych. Nagle 
jednak przedstawiciele partii 
narodowo-socjalistycznej prze­
rwali obrady zgłaszając wnio­
sek o uchylenie decyzji mini­
stra spraw wewnętrznych Va- 
clava Noska, który już od kil­
ku dni leżał ciężko chory w 
szpitalu, w sprawie przeniesie­
nia na inne stanowisko 8 ofice­
rów policji. I choć forsowana 
przez nich uchwała trudna by 
ła do wprowadzenia w życie 
ze względów proceduralnych, 
narodowo-socjalistyczne „Svo- 
bodne Slovo” zainicjowało kam 
panię przeciwko lewicowemu 
trzonowi rządu.

Na następnym planowym po­
siedzeniu rządu w dniu 17 lu­
tego (porządek dzienny przewi­
dywał omówienie przygotowań 
nowej konstytucji) ministrowie 
trzech partii, opanowanych 
przez prawicę, podjęli saboto­
wanie obrad. Wobec tego pre­
mier Gottwald poinformował 
prezydenta Benesza o aktual­
nej sytuacji i zwołał na dzień 
20 lutego nadzwyczajne posie­
dzenie rządu, na które miał 

i prania w 65 r. Wtedy padł 
rekord czystości — każdy z 
nas zużył aż 6,6 kg mydła. 
Tylko dlaczego tak szybko 
zrezygnowaliśmy z rodzin­
nego szorowania pleców? 
Każdy ma przecież jakieś 
plecy, a do tego czyste ple­
cy to połowa sukcesu.

Wcale nie żądam abyśmy 
zbiorowo pachnieli fiołkami, 
wystarczy jeżeli to będzie 
zapach mydła. Może to wez 
mą pod uwagę nasi koledzy 
w pracy i znajomi w domu. 
Zapach niemytej skóry, swe 
tra, który się nosi non stop 
przez całą zimę ochłodzić 
może najgorętsze przyjaź­
nie

Od czasu do czasu wy­
padałoby umyć się i zmie­
nić bieliznę. Niedowiarkom 
zaręczam, że nasze narodo­
we hasło: częste mycie skra 
ca życie — od dawna nie­
aktualne. A w tabeli świato 
wego zużycia mydła zajmu­
jemy miejsce gorsze niż poi 
scy lekkoatleci w tabelach 
wyników.

Oby tylko któryś z na­
szych handlowców nie 
wpadł na namysł zakupie­
nia owych rewelacyjnuch 
francuskich perfum. Sto­
pień skażenia atmosfery 
niechybnie wtedy wzrośnie 
a nam zagrozi masowe za­
trucie.

BARBĄRA 
GRZEGORZEWSKA

przyjechać ze szpitala minister 
spraw wewnętrznych.

Było jednak jasne: sprawa 
ośmiu funkcjonariuszy policji 
jest tylko pretekstem, chodzi o 
wywołanie kryzysu rządowego, 
by zagarnąć kluczowe pozycje. 
Jednoczesna akcja sabotażowa 
w zagłębiu węglowym Most, 
wykrycie powiązań pomiędzy 
tą akcją a napięciem politycz­
nym zmuszało do czujności. Na 
popołudniowym posiedzeniu 
prezydium KC KPCz zapadła 
decyzja: poinformować społe­
czeństwo o tym, co zaszło a je 
dnocześnie powołać w wielkich 
zakładach robotniczych — od­
działy samoobrony.

18 lutego miało się zebrać 
prezydium rządu dla zatwier­
dzenia wspólnego komunikatu 
z, kończących się tego dnia pra­
skich obrad ministrów spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, 
Jugosławii i Polski w sprawie 
problemu niemieckiego. Nie 
odbyło się, ponieważ prawico­
wi członkowie prezydium o- 
znajmili, że nie są tym zainte­
resowani.

Na posadzenie 20 lutego, na 
które przybył ze szpitala mini­
ster spraw wewnętrznych, nie 
przybyło 12 ministrów prawicy. 
Przysłali natomiast ultimatum. 
Już w południe zachodnie roz­
głośnie doniosły o podaniu 
się tych ministrów do dymisji. 
Do premiera oficjalna wiado­
mość dotarła o 15.30.

Klement Gottwald wraz z mi 
nistrem Vaclavem Noskiem 
oraz minilstrem obrony (bezpar 
tyjnym) Ludvikiem Svobodą 
udali się do prezydenta Bene­
sza: przedstawili mu dowody 
prowokacyjnego postępowania 
ministrów prawicy; prosili o 
przyjęcie przez prezydenta dy­
misji ministrów. Benesz odmó­
wił.

To nie był tylko kryzys rzą­
dowy.

W takiej sytuacji prezydium 
KC KPCz wezwało wszystkich 
Czechów i Słowaków do sku­
pienia się we Froncie Narodo­

wym oraz poparcia rządu Gott- 
walda.

Na 21 lutego, godzinę 10 zwołano 
wiec mieszkańców stolicy na Ryn­
ku Staromiejskim. Przemawia! Kle­
ment Gottwald. Punkt po punkcie 
przedstawiał wydarzenia ostatnich 
dni. „Każdy chyba rozumie, że z 
powodu odwołania czy mianowania 
8 oficerów policji nie wywołuje się 
nigdy kryzysu rządowego, że praw- 
dziwę przyczyny tkwią głębiej". 
Celem tych, którzy wywołali kry­
zys Jest: nie dopuścić do socjalisty­
cznego rozwoju kraju, rozbić Front 
Narodowy, przeciwstawić Czecho­
słowację sojusznikom słowiańskim, 
przede wszystkim Związkowi Ra­
dzieckiemu. Gottwald przedstawia 
przy aplauzie dziesiątków tysięcy 
program rozwiązania kryzysu rzą­
dowego: dokooptować w miejsce 
ministrów, którzy podali się do dy­
misji, innych działaczy partii nlele- 
wicowych, którzy opowiadają się 
za demokratycznym rozwojem pań­
stwa.

Benesz jednakże i tego dnia 
odmawiią przyjęcia dymisji 
prawicowych ministrów.

Niedzielą 22 lutego: w całym 
kraju odbywają się zebrania 
Komitetów Frontu Narodowe­
go. Milicja Ludowa strzeże za­
kładów i instytucji. Dwukrot­
nie przemawia Gottwald. 
Wskazuje, że nieprzypadkowo 
prawica zaktywizowała się w o 
kresie, kiedy Zachód stara się 
odbudować imperializm nie­
miecki i popiera odwetowe ak 
cje organizacji rewizjonisty­
cznych w Niemczech zachod­
nich przeciwko Czechosłowacji 
i Polsce. Nocą, w prywatnym 
mieszkaniu Gottwalda odby­
wają się rozmowy z postępo­
wymi działaczami partii naro­
dowo-socjalistycznej, ludowej 1 
słowacko-demokratycznej na 
temat rekonstrukcji gabine­
tu.

Ale 23 lutego Benesz ponow­
nie odrzuca udzielenie dymi­
sji ministrom blokującym pra-
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W świętojańskim kościele, na 
zachodniej ścianie jed­
nej z kaplic nawy połud 

niowej, widnieje tablica pa- 
Biiątkowa z wizerunkiem Mi­
kołaja Kopernika, ufundowana 
w 1580 roku przeż toruńskiego 
lekarza, Melchiora Pyrnesiusa. 
Poniżej znajduje się popiersie 
wielkiego astronoma — dar wo 
je wody Aleksandra Jabłonow­
skiego. Gdy w 1766 roku ofia-

Szldkiem spod znaku Słońca (2)

DWA POMNIKI
rował je Toruniowi, rajcy miej­
scy, którzy spodziewali się 
wspaniałego pomnika, schowali 
je w piwnicach ratusza. Dopie­
wo Staszic je stamtąd wydostał.

O pomniku dla swego wiel­
kiego syna Toruń myślał nie­
ustannie. Nie miał jednak 
szczęścia. W sierpniu 1809 roku 
wmurowano nawet kamień 
węgielny pod przyszły pomnik, 
ale splot wydarzeń sprawił, że 
Thorwaldsenowski Kopernik 
trafił do Warszawy. Torunia- 
nie doczekali się swego dopie­
ro w 1853 r.

Wielki astronom, dzieło ber­
lińskiego rzeźbiarza Fryderyka 
Thiecka, odziany w akademic­
ką togę, w lewym ręku trzyma 
astrolabium — przyrząd do 
oznaczania ciał niebieskich. 
Czasami czyjaś ręka złoży u 
jego stóp wiązankę biało-czer­
wonych kwiatów...

Ale jest w Toruniu pomnik 
mistrza jeszcze inny. Cztery 
kilometry dalej. Na Bielanach.

Pierwsze wrażenie szokujące. 
Kilkukondygnacyjny gmach 
rektoratu Uniwersytetu Miko­
łaja Kopernika i bryła auli, 
której jedną ścianę zdobi „dar” 
Stefana Knappa, Polaka z Lon­
dynu, który za jedne 274 tysią­
ce złotych podjął się wykonać 
w emaliowanej blasze kompo­
zycję, przedstawiającą wszech­
świat. Osiemdziesiąt metrów 
kwadratowych powierzchni, wy 
pełnionej poza zegarem słonecz 
nym „kaflami” obfitującymi w 
różnej wielkości i barwy pół­
kule... Przedmiot rozlicznych 
dyskusji, przyciągający tury­
stów i rodowitych torunian. 
Zdania są podzielone — wiado 
mo, de gustibus non est dispu- 
tandum, czyli — jak mawia Je­
go Magnificencja rektor Uni­
wersytetu, prof. dr Witold Łu­
kaszewicz — „każdy ma swo­
isty gust; jeden widzi orbis 
terrarum, a drugi kobiecy 
biust”...

Aula ta, to część inwestycji, 
zrealizowanych na mocy Uch­
wały Rady Ministrów z 23 mar­
ca 1967 roku, która zakładała 
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w programie obchodów 500-Ie- 
cia urodzin wielkiego astrono­
ma taką robudowę obiektów 
dydaktyczno-naukowych i so­
cjalno-bytowych uczelni jego 
imienia, by Uniwersytet stał 
się godnym sławy swego Wiel­
kiego Patrona.

8 czerwca tegoż roku wmu­
rowano akt erekcyjny pod 
pierwszy dom studencki

Obecnie, na tak zwanym o- 
siedlu „A”, wznoszą się 3 takie 
domy (do 1980 roku powstanie 
ich 9 — uniwersytet będzie 
wtedy kształcił blisko 12 000 
studentów, w tym 6 500 na stu­
diach dziennych), 2 hotele asy­
stenckie, 2 sale gimnastyczne, 
ośrodek zdrowia z półsanato- 
rium, stołówka zdolna wydać 
2200 posiłków dziennie...

Niewidoczna oś północ-po­
łudnie rozgranicza część socjal 
no-bytową od naukowo-dydak­
tycznej uniwersyteckiego mia­
steczka. Stanowi ją gmach rek­
toratu wraz ze studium języ­
ków obcych, wspomniana już 
aula na 900 miejsc, z aparatu­
rą kinową, nagłośnieniową i 
— jak twierdzi inż. Jaskólski, 
dyrektor Zarządu Inwestycji 
Szkół Wyższych — wspaniałą 
akustyką. Tutaj, 18 bm. odby­
ły się centralne uroczystości 
inaugurujące Rok Koperni­
kowski...

Tuż za rektoratem — zbior­
nik wodny („— Tylko dla ce­
lów dekoracyjnych...”) i gmach 
biblioteki, a z boku pierwsza 
część Instytutu Chemii. Już się 
do niego wprowadzili naukow­
cy, choć prace jeszcze trwają. 
Sale wykładowe i seminaryj­
ne, oddzielne pomieszczenia 
dla pracowników naukowych, 
między przeszklonymi koryta­
rzami patio — dziedziniec we­
wnętrzny o kamiennej posadz­
ce, przystrojony mozaiką, 
wdzięczne miejsce dla odpo­
czynku między zajęciami.

Instytut Chemii to podsta­
wowa — poza aulą — uniwer­
sytecka inwestycja. Jego dal­
szą rozbudową zaintereso­
wany jest resort chemii- — 
wszak Toruń to miasto, w któ­
rym przemysł chemiczny inten 
sywnie się rozwija...

W 1971 roku uchwałą Rady 
Ministrów poszerzono koperni­
kowski program inwestycyjny 
o budowę niektórych obiek­
tów ośrodka radioastronomii w 
odległych od Torunia o 12 km 
Piwnicach. Znajdą się tu po­
czątkowo trzy, a następnie pięć 
nowoczesnych radioteleskopów, 
które znacznie poszerzą zakres 
prowadzonych przez toruński 
Instytut Astronomii badań.

*
Nie udało mi się porozma­

wiać z dyrektorem tego Insty­
tutu, tak bardzo związanego z 
postacią wielkiego astronoma. 
Po prostu zabrakło czasu. A 
przecież Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika przez 27 lat swej 
działalności (powstał w 1945 r.) 
kształcił dla Kujaw i Pomorza 
nie tylko kadry specjalistów z 
dziedziny filologii, nauk mate­
matyczno-fizycznych, biologii i 
nauk o ziemi, prawa, ekonomii, 
sztuk pięknych...

„Astronomia jest najbardziej 
podstawową wśród podstawo­
wych nauk przyrodniczych. 
Bada ona prawa, rządzące ma­
terią i energią w najszerszym 
zakresie warunków, jakich na

Klęska reakcji 
zwycięstwo lewicy
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cę rządu i domaga się od Gott- 
walda prowadzenia rozmów z 
nimi. Natomiast informacje z 
terenu całej Czechosłowacji 
świadczą o poparciu społeczeń 
stwa dla lewicowego trzonu 
rządu. Aby więc przerwać im­
pas kierownictwo KPCz wzy­
wa do strajku generalnego. 24 
lutego pomiędzy dwunastą a 
trzynastą przerywa pracę 2,5 
miń robotników. Mimo to Be­
nesz jeszcze nocą upiera się 
przy dotychczasowym stanowi­
sku.

Nad ranem 25 lutego prezy­
dium KPCz odpowiada prezy­
dentowi: nie może być mowy o 
pertraktacjach z prawicowym: 
zamachowcami stanu. Benesz 
wciąż jeszcze się waha. Ale po 
południu na placu Wacława 
zbierają się setki tysięcy... O 
godz. 16.30 Benesz przyjmuje 
Gottwalda i oświadcza mu, że 
przyjął dymisję starych mini­

Ziemi nie można stworzyć. Je­
żeli chcemy osiągać postęp tech 
niczny i czerpać korzyści gos- 
godarcze z materii i ener­
gii, musimy poznać gruntow­
nie ich własności aż do osta­
tecznych konsekwencji. Temu 
celowi służą badania astrono­
miczne” — pisała przed rokiem 
prof. dr Wilhelmina Iwanow­
ska, dyrektor Instytutu Astro­
nomii Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika, referując na ła­
mach „Życia Warszawy” bada­
nia dotyczące ewolucji naszej 
galaktyki pod wpływem sił 
grawitacji, na których koncen­
trują swą uwagę toruńscy as­
trofizycy *).

W początkach września zbie- 
rze się w Polsce nadzwyczajny 
kongres Międzynarodowej Unii 
Astronomicznej. Część obrad 
toczyć się będzie w toruńskim 
uniwersyteckim miasteczku. 
Może nowe rewelacje przynie­
sie, kontynuując w ten sposób 
dzieło genialnego polskiego 
astronoma?

BOGNA WOJCIECHOWSKA

•) MZ życia gwiazd” — „Życie 
Warszawy” z 23 lutego 1972.

strów i wyraża zgodę na re­
konstrukcję rządu według do­
starczonych mu propozycji. Już 
o godz. 17 Gottwald oznajmia 
to rozentuzjazmowanemu tłu­
mowi.

Reakcja poniosła klęskę. Le­
wica zwyciężyła.

MACIEJ OLSZEWSKI
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Zjawy śpiewające
Luty jest trudnym dla sfuden 

łów miesiącem. Wiadomo 
— sesja egzaminacyjna. 

Również w Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej panuje ów go­
rący nastrój, a konieczność wyka 
zania się opanowanymi umiejęt­
nościami publicznie powoduje do 
dałkowe podniecenie, a nierzad­
ko trudny do przezwyciężenia lęk. 
Trema tremą, ale grać i śpiewać 
trzeba. Szkoła przecież przygoto­
wuje do samodzielnej pracy arty­
stycznej. Wydział Wokalny kształ 
ci przede wszystkim śpiewaków 
Scenicznych i — choć od czasu 
do czasu pojawi się jakiś estrado 
wy talent (jak np. Anastazja To­
maszewska czy Barbara Figas) — 
to jednak ogół najzdolniejszych 
absolwentów podejmuje pracę w 
operach i operetkach.

Nic więc dziwnego, iż kierow­
nictwo Wydziału Wokalnego 
wprowadziło od pewnego czasu 
takie warunki egzaminowania stu 
denłów, w jakich większości z nich 
przyjdzie (miejmy nadzieję) pra­
cować po ukończeniu studiów. W 
ubiegłym roku zatem wystawiono

Wielkopolanie 
na NFOZ

Do końca stycznia około 80 
proc, zakładów pracy Wielko­
polski zadeklarowało swój 
udział w zbiórce na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia. 
Przodują powiaty: Krotoszyn 
i Turek, w których akcją de- 
klaracyjną objęto 100 proc, za­
kładów, jednakowoż wpłaty za 
styczeń nie wypadły w tych 
powiatach najlepiej. Turek 
roczny plan wpłat wykonał w 
2,9 proc, lokując się na 19 
miejscu w województwie, a 
Krotoszyn w 1,7 proc. (29 miej­
sce). Pod tym względem naj­
lepiej spisał się powiat śrem- 
ski, w którym rolnicy swój 
roczny plan wpłat wykonali 
już w 24 proc. Powiat ten 
wpłacił do końca stycznia na 
konto NFOZ 208 tys. zł.

Ogółem województwo poz­
nańskie na zadeklarowanych 
165 500 tys. zł, wpłaciło już 
9 994 tys. zł, z czego na miasto 
Poznań przypada 2 670 tys. zł.

Na przykład pracownicy 
spółdzielni i związków spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
zadeklarowali rocznie wpłatę 
3 600 tys. zł. Udział w świad­
czeniu na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia zgłosiło 
39 706 pracowników, co stanowi 
97,2 proc, ogółu zatrudnionych 
w jednostkach spółdzielczych 
pionu CRS na terenie naszego 
województwa, (bw) 

operę Mozarta „Czarodziejski 
flet", a w bieżącym, 19 lutego, 
ujrzeliśmy w auli PWSM operę- 
fanfazję Maurycego Ravela „Dzie 
cko i czary". Nie sądzę, by do­
bór tytułów na studenckie insce­
nizacje był podyktowany wiarą w 
przewagę magicznych sił nad 
realnymi umiejętnościami. Cho­
ciaż z drugiej strony trzeba przy 
znać, że niejednemu już czary w 
życiu pomogły. Oby nie opuści­
ły one i naszych młodych śpiewa 
ków, gdy zastukają do drzwi ope 
rowych dyrektorów!

Ciasna estrada szkolna ledwo 
pomieściła tłum baśniowych po­
staci ze świata wyobraźni Dziec­
ka — głównego bohatera rave- 
lowskiego dzieła oraz wypoży­
czonych przez Operę Poznańską 
dekoracji i kostiumów. Wszystko 
to zostało wprawione w zgodny 
z duchem (wszędzie te duchy!) 
muzyki ruch przez reżysera, Ro­
mana Kordzińskiego. Kierownik 
muzyczny, Mieczysław Dondajew 
ski dyrygował śpiewakami, Chó­
rem Madrygalistów Studentów 
PWSM i dwiema pianistkami: Lu­
cyną Klockiewicz i Klaudyną 
Wiełrzyńską. Fortepiany, rzecz ja 
sna, nie oddają w pełni kolorytu 
partytury „Dziecka i czarów". Je­
śli jednak rozmiary sali stawiały 
alternatywę: orkiestra albo pu­
bliczność, wybrano słusznie pu­
bliczność, która wypełniła salę do 
ostatniego miejsca i — jak sądzę 
— przyglądała się przedstawie­
niu z dużym zadowoleniem.

ANDRZEJ SATURNA

Ruszyła budowa 
105-tysięcznika

W stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni rozpoczęła się o- 
bróbka blach kadłuba największe­
go statku btidowanego w naszych 
stoczniach, 105-tysięcznika typu 
„Obo”, ropo-rudo-masowca. Jest 
on przeznaczony dla armatora ra­
dzieckiego.

Budowa 105-tysięcznika stanowi 
kolejny, poważny etap rozwoju 
polskiego przemysłu okrętowego i 
najnowszą „wizytówkę” jego moż 
liwości ofertowych na światowym 
rynku frachtowym.

Oto niektóre dane -techniczner 
blisko 250 m długości i 40 m sze­
rokości. Wraz z nadbudówką sta­
tek mieć będzie wysokość Iż-piętro 
wego budynku, z czego połowa 
znajdzie się pod wodą. Silnik o 
mocy 23 tys. KM zapewni szybkość 
16 węzłów. Jednorazowy załadunek 
statku odpowiada zawartości 100 
pociągów, składających się z 50 
wagonów każdy.

Olbrzymia większość wyposaże­
nia statku będzie produkcji krajo­
wej m. in. główny silnik z Zakła­
dów „Cegielskiego” (PAP)
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Poziomo; 1. wiedźma, 5. koel- 
ca^ Jl witka^-A potrawa, 10. z 
tyłu, II. zaczep^ H. strach, 15. 
pinang, 18. tatarak, 19. np. nic, 
20. ziarna zbożowe, 23. nad Ty­
grysem, 26. makieta, J28^ piecze 
w przełyku, 29. modna tkanina, 
30. w sklepie, 31. kąpielisko w 
USA, 32. sakwa.

Pionowo:-4. rdzeń, 2. z Ko­
penhagą, 3. w cyrku, 4 pora, 5. 
odrobinka, 6. słowicze, 7. prze­
pływa przez Weronę, 13. plot­
ka, 14. np. rymek, 16. umysł, 
17. przyprawa, 20. silicium, 21. 
grająca, 22. lutnik z Cremony, 
23. alarm, 24. likier, 25. zalicz­
ka, 27. gwiazda.

Litery z kratek ponumerowa­
nych w prawym dolnym rogu 
należy uporządkować według 
szyfru i odczytać hasło, które 
wystarczy nadesłać jako roz­
wiązanie całego zadania. Szyfr: 
l-2-3-4-5r6-7-8-9, 10-4-5-1-4, 9-11- 
12-13-11-2-14-7, 15-14-13, 16-9-11- 
3-17-18-19-7, l-14-20-«rlS-14-7-19-
14-7, 21-14-1-2-12.

et kit £ nif

Rozwiązanie krzyżówki nr 8 
prosimy nadsyłać do 2. III. 1973 
r. Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nie pod adresem „Głos Wielko­
polski”, Grunwaldzka 19, 60-959 
Poznań, rozlosujemy 4 bony 
książkowe po 100 zł każdy, u- 
fundowane przez PGL „Kozioł­
ki”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
nr 7

Prawidłowe hasło winno 
brzmieć: „Przed pójściem na 
zabawę karnawałową, wypełnij 
kupon Koziołków”.

Bony książkowe po 100 zł wy­
losowały następujące osoby: 
1. K. Plewkiewicz — Poznań, 
Kanałowa 7/5
2. Feliks Soiński — Poznań, 
Osiedle Piastowskie 33 m 4 
3. Czesława Kubiak — Sękowo, 
ul. Szkolna 10, p-ta Podrzewie 
4. Grażyna Rozmiarek __ Poz­
nań, Świt 39 m 9.

Nagrody wyślemy pocztą.
UlCŁft___________
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ATUTY MŁODYCH. — Na marginesie 
trwającego w Warszawie V Zjazdu 
Związku Młodzieży Wiejskiej Jerzy 

Grzybczak w artykule pt. „Szansa dla mło­
dości" opublikowanym na łamach „Tygod­
nika Kulturalnego" wskazuje drogi, jakimi po 
winni pójść młodzi dla ugruntowania i po­
szerzenia zdobyczy naszej wsi. Za punkt wyj 
ścia swych rozważań bierze dotychczasowe 
osiągnięcia młodych oraz wskazania wyni­
kające z uchwały VII Plenum KC PZPR. O- 
mawiając dotychczasowe przedsięwzięcia i 
inicjatywy ZMW autor stwierdza:

„Prawdziwą ehlubę Związku stanowią młodzi 
rolnicy, młodzi pracownicy PGR i spółdzielni 
produkcyjnych, którzy za pomocą organizacji 
osiągnęli wysoki poziom kwalifikacji, wiedzy 
ogólnej i świadomości społecznej, stając się 
pierwszym pokoleniem rolników z wyboru, a nie 
z konieczności. To właśnie spośród tej grupy 
wychowanków organizacji rekrutuje się dziś 
wielu ambitnych, niestrudzonych działaczy 
wiejskich, inspiratorów postępu w rolnictwie 
i na wsi”.

Nawiązując zaś do nowych możliwości mło 
dzieży wiejskiej, stworzonych m. in. dzięki 
pogrudniowym decyzjom w sprawie rolnic­
twa, Grzybczak pisze:

„Młodzi mają pełną świadomość, że dziś, a 
także i w przyszłości od rolnictwa w decydu­
jącym stopniu zależeć będzie poprawa warun­
ków życia ludności w mieście i na wsi oraz 
zaspokajanie rosnących potrzeb żywnościo­
wych całego społeczeństwa. Wyniki dwóch o- 
statnich lat dowodzą, że wieś, a więc także jej 
młode pokolenie, dobrze realizuje swoje zada­
nia i obowiązki”.

Owe spełnianie obowiązków, to przede 
wszystkim szukanie nowych metod gospoda­
rowania, wprowadzanie różnych innowacji, 
próby specjalizacji i koncentracji produkcji, 
podnoszenie poziomu kultury rolnej. Widać 
wyraźnie, że dzisiaj młodzi nie godzą się już 
z tradycyjnymi metodami gospodarowania i 
poszukują rozwiązań, które przybliżałyby 
warunki ich życia i pracy do warunków ży­
cia i pracy w mieście.

„Można więc bez przesady powiedzieć — 
stwierdza autor artykułu, po wskazaniu także 
na nowe, dalsze możliwości działania z chwilą 
utworzenia gmin — że przyszłość wsi i rolnic­
twa znajduje się w rękach młodych”.

W całym zaś procesie przemian nie moż­
na pomijać znaczenia rozwijania życia spo­

łecznego i kulturalnego, podnoszenia kwali­
fikacji zawodowych.

„Dotyczy to także rozwijania pracy wycho­
wawczej i organizatorskiej wśród młodzieży. 
W tej pracy powinny się zespalać wysiłki ca­
łego środowiska, domu, rodziny, szkoły, orga­
nizacji politycznych i Związku Młodzieży Wlej 
skiej”. — kończy J. Grzybczak.

LEPIEJ WENTYLOWAĆI — Przebywając w 
sklepach, domach towarowych, restauracjach 
czy barach bardzo często narzekamy na pa­
nujący w nich zaduch. Także zimą. Są to wa­
runki nieznośne zarówno dla klientów jak i 
dla zmuszonego w nich pracować personelu. 
Podnosi ten problem Andrzej Mozołowski na 
łamach „Polityki" w artykule pł. „Świeże po­
wietrze i to, co dookoła".

Udowadniając, że wentylacja jest piętą 
achillesową naszego budownictwa, Mozo­
łowski motywuje przyczyny istniejących kło­
potów:

„Po pierwsze, projektanci nie umieją projek­
tować systemów wentylacyjnych. Po drugie, 
przemysł urządzeń wentylacyjnych prezentuje 
poziom bliski zeru. Po trzecie — źle zaprojek­
towane systemy i kiepsko wykonane urządze­
nia są niewłaściwie eksploatowane”.

Źródła łych wszystkich niedomagań dopa­
truje się autor zarówno w braku koordynacji 
poczynań jak i w ślamazarnym tempie wpro­
wadzania w życie podjętych już decyzji.

„Ale —/Stwierdza Mozołowski — obiekty han­
dlowe nie składają się wyłącznie ze świeżego 
powietrza. Równie ważne jest to co dookoła, w 
czym się to powietrze ma zawierać. Dobry, no­
woczesny handel musi dysponować dużą licz­
bą wielkich placówek sprzedaży: domów towa­
rowych, supermarketów, rozległych pawilo­
nów tworzących osiedlowe ośrodki zakupów, 
skomplikowanych połączeń wymienionych jed­
nostek wzbogaconych punktami usługowymi 
itp.”.

Jednym z błędów obecnego budow­
nictwa jest jednak stawianie wielkich 
obiektów handlowych z olbrzymimi prze­

strzeniami oszklonymi, co jest absolutnie nie 
zgodne z tendencjami światowymi. Rzecz w 
ogóle w nieżyciowych normatywach, zarów­
no jeśli chodzi o przestrzenie magazynowe 
jak i sprzedażne. Źle jest także z lokalizacją 
domów towarowych i z wyposażeniem ich o- 
foczenia (np. parkingi).

„No cóż — stwierdza Mozołowski — niekiedy 
inwestorom braknie wyobraźni. Gorzej gdy 
nie staje jej projektantom, gdy ponadto nie 
znają się oni na wymogach nowoczesnego bu­
downictwa handlowego, a zarazem uważają, że 
wiedzą lepiej”.

Autor podaje wszakże również przykład 
katowickiego Inwestprojektu, którego zespół 
opracował projekt ogromnego, społemow­
skiego programu usługowego dla poznań­
skich Winograd. Jest to projekt śmiały, uz­
nany przez fachowców za znakomity.

„Pytam — pisze Mozołowski — zwycięzców: 
skąd wiedzieliście jak? Słuchaliśmy we wszy­
stkim speców ze „Społem”. Oni muszą wie­
dzieć, jak chcą handlować. My — jak projek­
tować, by sprostać ich wymaganiom”.

Niestety, konkluduje Mozołowski, tego 
rodzaju dobre projekty powstają z własnej 
intuicji, bowiem — jak się okazuje — nasi 
projektanci na ogół nie wiedzą jak się tego 
rodzaju obiekty buduje za granicą.

JAK WYPOSAŻAĆ MIESZKANIA? — Temu 
problemowi poświęca swój artykuł pt. „W no­
wych domach nowe mieszkania” Hanna Grze­
gorczyk w „Tygodniku Demokratycznym”. Po­
lecając go uwadze czytelników warto odnoto­
wać, że autorka wskazuje na obecne tendencje 
do zwiększania powierzchni użytkowej miesz­
kań, których już dzisiaj 40 procent montuje 
się z wielkowymiarowych elementów prefabry 
kowanych, pochodzących często z fabryk do­
mów. Pisze też o kłopotach z nowoczesnym wy 
kańczaniem wnętrz, wynikających z widocz­
nych jeszcze niedostatków naszego przemysłu 
wyposażeniowego. I ^reszcie przechodzi do za­
gadnienia usług lokatorskich, posługując się 
przykładem kłopotów z wbiciem kołka w żel­
betową ścianę.

„Nawet największy siłacz nie dokona tego 
przy pomocy tradycyjnych narzędzi — niezbęd 
ne są specjalne urządzenia wstrzeliwujące koł­
ki w ścianę. Nie dostrzegła tego żadna z pla­
cówek usługowych, natomiast niezły interes 
zwietrzyli prywatni „przedsiębiorcy”. (...) Mo­
że by wreszcie stworzyć w nowych osiedlach 
punkty usługowe, które za godziwą opłatą za­
jęły się tym wszystkim, co ułatwią ludziom 
zagospodarowanie i urządzenie mieszkania?”.

LEKTOR



f BABIO 1

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 W rannych pantoflach; 9.05 
Fala 73; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci młodszych: „W mar 
cepanowym królestwie”; 10.20 Nie 
dzielny konc. życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Anegdoty i fakty; 
12.15 Wesoły autobus; 13.15 Film, 
operetka i musical; 14 „Król te­
norów — Enrico Caruso” — aud. 
w 100-na rocznice urodzin; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 10 
Transm. meczu bokserskiego Ju­
gosławia — Polska (w przerwie 
meczu) — Tygodniowy przegląd wy 
darzeń międzynar.;' 18.08 Radiowa 
piosenka miesiąca; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.30 „Matysiakowie”; 21 W karna 
wałowym nastroju; 21.30 Radio- 
kabaret: „Trzy po trzy”; 22.30 d. c. 
„W karnawałowym nastroju”; 23.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polonij­
nych dla rodzin w kraju, 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
Ok. 17. 20 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Piosenki z 
uśmiechem; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wielkopol 
ska Niedziela”; 11.30 Magazyn Lot 
niczy; 12.30 Poranek symf.; 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 15 
Teatr dla dzieci: „Przypadki sta­
rościca Wolskiego” — ode. 7 se­
rialu słuch. Józefa Hana; 15.30 Rep. 
dźw. z meczu piłki ręcznej „Grun 
wald” Poznań — „Anilana” Łódź; 
16.30 Konc. chopinowski — w pro­
gramie utwory na dwa fortepiany, 
wiolonczelę i pieśni; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re 
wia piosenek — zapowiada Lucjan 
Kydryński; 18 Teatr PR: „Sprawa 
brzeska” — cz. I słuch. M. Szereta 
z cyklu: „Sławne procesy”; 19.15

Plebiscyt „Grającej Szafy’*; 19.45 
Wojsko, strategia, obronność; 20 
Magazyn literacko-muzyczny pt. 
„Giełda reporterów’*; 21.30 Od char 
lestona do rock and roiła; 22.05 
Ogólnop. wiad. sport.; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką, VIII 
audycja z cyklu: „Wielcy dyrygen­
ci i ich orkiestry”; 23.40 Mel. na 
dobranoc,

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30. 12.05. 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: 8.10 Łajbą dooko 
ła świata; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Tajemnica ślepych ptaków” — 
ode. 11; 9.10 Grające listy; 9.35 Gdy 
się mówi A... — aud. public.; 10 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 11.22 Zapomniane konc. forte­
pianowe A. Henselt: Koncert 
F-moll op. 16; 12.05 „W obronie pra 
wa” — „Niezniszczalne piętno” — 
słuch, dokum. J. Uspienskiego; 
12.30 Między „Bobino” a „Olim­
pią”; 13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Songi Giseli May; 
14.45 Za kierownicą; 15.10 Z kom 
pozytorskiej teki Edu Lobo; 15.30 
Krzyżówka radiowa; 15.50 Zwierze 
nia prezentera; 16.15 Baśnie? Właś­
nie! — aud. poetycka; 16.35 Tien- 
tos Gr. Correa de Arauxo — gra 
F. Chapelet — organy; 16.45 Pio­
senki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Tajemnica ślepych ptaków” — 
ode. 12; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Wspomnienia opolskich maratonów 
kabaretowych; 18 Coś w tvm jest 
— rozmowa o filmach; 18.15 Kareł 
Gott śpiewa przeboje: 18.20 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki; 19.05 „Rodzina” — 
słuch, wg opow. A. Borszczagow- 
skiego; 1S.41 Muz. poczta UKF; 20 
Giocoso ma non troppo — gawę­
da; 20.10 Wielkie recitale — J. Kat- 
chen w Filharmonii Narodowej; 
21.05 Rzeczywistość i poezja Mieczy 
sława Romanowskiego; 21.25 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół: 21.50 
Opera C. Debussy’ego: „Peleas i

Melisanda”; 22.08 Śpiewa Walde­
mar Matuszka; 22.20 Wizerunki oj­
czyste; 22.35 W kręgu jazzu; 23 
Nowe tomiki poetyckie —» Teresa 
Truszkowska; 23.05 Muzyka nocą — 
koncert rozrywkowy: 23.50 Na do­
branoc śpiewa Milva.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14. 19. 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

6.30 Poranek z radiem; 8.3o Konc. 
życzeń; 8.45 Proponujemy, infor­
mujemy, przypominamy; 9 Dla kl. 
I i II (język polski) „Wysoki korni 
sarz do Spraw Śniegu” — słuch.; 
9.20 Konc. muz. operowej; 10.05 
„Noc księżycowa" fragm. 1 opow. 
R. Bratnego; 10.25 Muz. o tematy­
ce dziecięcej; U Dla ki. I lic, (ję­
zyk polski) „Dwa oblicza baroku” 
montaż poetycki; 11.30 Kwadrans z 
zesp. „Partita”; 11.45 Porady prak­
tyczne dla kobiet; 12.25 Jazz w po­
łudnie; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Wieś 
tańczy i śpiewa; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Rep. literacki pt. 
„Impresje rumuńskie”; 14.20 Ca- 
mille Saint — Saens: — „Kołowro­
tek Omfeli” poemat symf.; 14.30 
„Poeci — piosenki: Jarosław Abra­
mów”; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i aktualn.; 19.15 Z księ 
garskiej lady; 19.30 Recital skrzyp­
cowy W. Wiłkomirskiej; 20.30 Wir­
tuozi gitary; 21 Naukowcy — rol­
nikom; 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu; 21.30 Zespół „Dziewiątka”; 
22 Co wiem o K. Szymanowskim — 
rozwiązanie Konkursu świąteczne­
go; 22.40 Mistrzowie piosenki; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Małe monografie jazzowe; 23.40 Gio 
vanni Pierluigi da Palestrina: — 
„Dum Complerentur”; 0.05 Kalen­
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7 Radioexpress na 
dzień dobry; 7.25 — E. Grieg: — Ri 
gaudon z suity w dawnym stylu 
„Z czasów Holberga”; 7.50 Mozai­

ka muz.; 8.35 Problemy 1 dyskusje; 
8.45 Kwadrans dla pianistów; 9 J. 
Haydn: — Scherzando nr 3 D-dur; 
9.10 U.I.R.T. „Język Czarnej Afry­
ki”. Wykład: prof. dr. G. Manes- 
sy (Senegal); 9.20 Muzyczny non 
stop; 9.35 Kobiece A.B.C.; 10.05 
Mel. lud. naszych sąsiadów Bułga­
ria, Czechosłowacja, Niemcy, Wę­
gry, Jugosławia; 10.25 „W Jeziora­
nach”; 10.55 Z twórczości kompozy 
torów rosyjskiej SRR; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Magazyn 
dla kobiet; 13.40 „Na przechadzce” 
opow.; J. Stoberskiego; 14.05 W 
kręgu muz. popularnej; 14.45 „Hi­
storia Eurydyki i Orfeusza w no­
wym świetle” humoreska; 15 Konc. 
Chóru PR; 15.20 Konc. muz. roman 
tycznej; 17.15 Poniedzielne rema­
nenty sport. E. Pacholskiego; 17.25 
Pozn. konc. życzeń; 17.55 Radio- 
express; 18.05 „Impresje o muzy­
ce”; 18.20 Sonda — dźw. przegląd 
ekonom.-społ.; 19.15 Język rosyjski; 
19.31 Teatr PR — Studio Współczes 
ne „Scherzo amerykańskie”; 20 
Muz. rozrywk.; 20.11 Odtworzenie 
uroczystego Konc. zorganizowane­
go przez Międzynarodową Organi­
zację UNESCO; 22.33 Muzyczne 
„Love Stories”; 22.50 Nowiny i no­
winki muzyczne; 23.05 Karnawało­
we rytmy.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek J. Fedorowicz; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne 
tofon; 8.35 Jazz i beat po rosyjsku; 
9 „Tajemnica ślepych ptaków” — 
12 ode. pow.; 9.16 Z nagrań S. Frań 
coisa; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Śpiewa 
Marinella; 10.05 „Cała miłość świa 
ta” — gra i śpiewa zespół Santa- 
ny; 10.15 Dziennikarka wśród Eski­
mosów: 10.35 Miedzy „Bobino” a 
„Olimpią”; 11.05 „Halo, tu Ramsay” 
— słuch, dokum.; 11.30 Ballady Ju 
dy Collins i Joan Baez; 11.45 „Pa­
miętniki kamerdynera cesarza Na­
poleona I” — 15 ode.; 12.25 Za kie 

równicą; 13 Na gdańskiej antenie; 
15.10 Album muz. uniwersalnej; 
15.3o N4-T, czyli nowoczesność i 
technika; 15.45 Recital organowy F. 
Gergely; 16.05 „Spojrzenie zza 
krat” — zespołu Grand Funk Rail- 
road; 16.15 Sombrero pełne muzy­
ki; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Tajem 
nica ślepych ptaków” — ode. 13 
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Moi przyjaciele Polacy; 18 Klub 
starej płyty — magazyn; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.45 Kwa­
drans dla tria Jana Dobrowolskie­
go; 19.05 Pow. w wyd. dźw. „Wiej­
ski Sherlock Holmes; 19.35 Muzycz 
na poczta UKF; 20 Czas teraźniej­
szy i przeszły; 20.15 Przeboje pro­
sto z Paryża; 20.35 Blues wczoraj 
i dziś; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 Trzej panowie N 
— Namysłowski, Niemen, Nahorny; 
21.45 Opera — R. Wagnera — „Tann 
hSuser”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — zespół Franka Zappy; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 No 
we tomiki poetyckie — S. Barań­
czak; 23.05 Collegium musicum — 
z twórczości Ludwika van Beetho- 
vena; 23.50 Śpiewa Petr Spaleny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

F TELEWIZJA J
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.35 

— TV Kurs Rolniczy; 8.10 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.20 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie: 8.40 
— „Radar” — wojskowy magazyn 
filmowy; 9 — Dla młodych widzów 
Teleranek: Wizyta nod obronnymi 
murami; TV Klub Śmiałych; Nie­
widzialna Ręka; Film z serii „Mój 
przyjaciel Ben”; „Zrób to sam”; 
10.20 — „Antena” — inform. o pro 
gramach TV i radia; 10.35 — Klub 
Sześciu Kontynentów; 11.15 — Mu­
zyczne wizerunki miast — „Grod­
ków”; 11.45 — Dziennik: 12 — Prze 
miany; 12.30 — „Podegrodzie” — Z 
ludowej szkatuły; 13.10 — PKF;

13.20 — Dla dzieci: L. J. Kern — 
„Karampuk”; 13.55 — Mikołaj Ko­
pernik cz. III — „Dochodzić praw­
dy”, film dokum. (kolor); 14.25 — 
Piosenka dla Ciebie; 15.20 — Spor 
towy magazyn sprawozd. — spra­
wozdanie z międzypaństw. meczu 
bokserskiego Jugosławia — Polska; 
18.15 —• Tele-echo (kolor); 19.20 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Woj 
na i pokój” — fab. film radź. cz. 
I pt. „Andrzej Bołkoński (kolor); 
22.30 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: g. 11 — Narciar­
skie Mistrzostwa Polski w konku­
rencjach alpejskich; 14.50 — „Pro 
publico bono” — (ocalić od zapom­
nienia); 15.15 — Dla młodych wi­
dzów — „Niezwykłe przygody 
Innokientija zwanego Kieszką” — 
fab. film radziecki — cz. I — (ko­
lor); 16.20 — TV Turniej młodych 
mistrzów; 17.20 — „Kowalski po­
winien odpocząć” — cz. I — „Na 
Snietniku”; 17.45 — Filmy Kazimie 
rza Kutza — „Tarpany”; 19.20 — 
Dobranoc — (kolor); 19.30 — Dzien­
nik; 20.05 — „Televariete” — roz­
rywkowy program TV CSRS; 21.35 
— Z bliska i z daleka.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Matematyka 1. 4; 13.25 
— Telewizyjne Technikum Rolni­
cze — Mechanizacja Rolnictwa — 
1. 2; 15.20 — Politechnika TV — 
Kurs przygotowawczy — Fizyka 
„Drgania elektromagnetyczne” cz. 
I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — „Zwierzyniec” — (ko 
lor);17.25 — Echo stadionu; 17.50 — 
„Macierzyństwo”; 18.25 — Tele­
skop; 18.45 — Magazyn Postępu 
Technicznego; 19.20 — Dobranoc — 
(kolor) i Dzienik oraz wyniki cią­
gnienia Krajowej Loterii Pienięż­
nej; 20.20 — Teatr TV — Ksawery 
Godebski — „Miłość 1 próżność”; 
21.10 — Public. Międzynar.; 21.40 — 
Nowojorski Kwartet Harfowy; 22 
— Ex libris — magazyn książki; 
22.25 — Dziennik; 22.50 — Politech­
nika TV — (powt.).

Pracownicy poszukiwani e Praca e Aiauka
Przedsiębiorstwo Państwowe — zatrudni od 1. VI. do 
3tl. VIII. — do swojego Ośrodka Wypoczynkowego 
nad morzem

— MAGAZYNIERA
— SZEFA KUCHNI,
— KUCHARKI, 
— POMOCE KUCHENNE.

Szczegółowe warunki prący i płacy do omówienia. 
Oferty „Prasa", Poznań, Grunwaldzka 19 dla 2150-K1.

Opiekunkę dziecięcą za­
trudnię. Rataje. Osiedle 
Jagiellońskie 111 m. 4.

37889g

Specjalistkę do szycia dłu 
gich krawatów — poszu­
kuje pracownia. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37O17g.

Sprzedam nową kołdrę pu 
chową. Kwiatowa 14 m.
5a. 37341g

a Lokale

Domowe naprawy telewi­
zorów. Przestrajanie za­
chodnich odbiorników 
UKF, tel. 500-58. 37962g

Galwanizera i szlifierza- 
polemika, zatrudnię. Zgło 
szenla: ul. Hetmańska 16 
m. 3, w godz. 18—19.

37384®

Sprzedam większą ilość 
buraków pastewnych, tel. 
564-02, godz. 10—18, 202-86

Odkupię pilnie kawalerkę, 
teł. 673-941, po godz. 16.

37897g

Zamienię mieszkanie 1 po 
kój, kuchnia, łazienka, 
c.o. na I ptr. na większe. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 • dla 37509®.

Od 26—8. 37837g

Samochody

Zjednoczenie Produkcji Elementów Wyposażenia Bu­
downictwa „Metalplast" w Poznaniu, pl. Wolności 6 
— zatrundni z terenu m. Poznania j powiatu poznań­
skiego :

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW,
— INŻYNIERÓW METALURGÓW,
— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego,
— INŻYNIERÓW CHEMIKÓW,
— EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem na 

stanowiska starszych inspektorów.
Warunki pracy i płacy do omówienia pod w/w adre-

Krawcowa kwalifikowana 
szycie prochowców, ska­
fandrów potrzebna, ofer­
ty opisać poprzednie za­
trudnienia. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
38057g.

Młodego mężczyznę na 
małe gospodarstwo, z cał 
kowitym utrzymaniem, do 
brym wynagrodzeniem — 
przyjmę. Józef Kaczma­
rek, Poznań - Żegrze, O- 
botrycka 76, tel. 709-88.

37537g

Wartburg Combi 311 — 
sprzedam. Poznań - Winią 
ry, Kowalska 9b. 37637g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe spółdzielcze lub 
wyłączone pokój, kuch­
nia, ewentualnie kawaler­
kę. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 37679g.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2-pokojowe kwa­
terunkowi, nowe budow­
nictwo 56 m’ c.o. parter 
z telefonem i garażem II 
ptr. Jeżyce, na podobne

Kupię domek jednorodzin 
ny, komfortowy, wyłączo­
ny 5 pokoi, kuchnia, du­
żym ogrodem, garażem, 
okolicy Poznania, dogod­
ny dojazd lub mieście po 
wiatowym. oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
37831g.

sem. 2170-K1

Panienkę do dziecka spo 
za Poznania przyjmę za­
raz. Wojtysiak, Poznań, 
Szyperska 14 m. 3, (chłód

Starsza pani do opieki 
nad piętnastomieslęcznym
dzieckiem potrzebna.

3-pokojowe około 65 m*

Tanio sprzedam „Opel Ka 
pitan". Leszno, Sniadec-
kich 12. 37715g
Nadwozie Warszawy 224,
kompletne sprzedam.
Ul. Nowogrodzka 36.

37720g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju z kuchnią na okres 
1 roku. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
37734g.

tylko nowe budownictwo 
może być spółdzielcze Je­
życe lub Grunwald, tele­
fon 445-16. ‘ 37507®

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w stanie su­
rowym. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
37378g.

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet" — 
zatrudnią z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego: 

— INŻYNIERA budownictwa lądowego — na stano­
wisko st. inżyniera w dziale produkcji i realiza­
cji,

— TECHNIKA MECHANIKA — na stanowisko st. 
mechanika SOWI,

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHANIKA do 
działu przygotowania produkcji.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia kierować należy do Sekcji Szkolenia 
Kadn-Poanańsk+eb -Zakładów-Produkcji Betonów -— 

hPozbet" w Poznaniuj- Aleje Marcinkowskiego 1.
2217-Kl

nia składowa). 38168g
Przyjmę panią do prowa­
dzenia domu, chętnie z 
prowincji. Tel. 67-21-76.

37669g
Przyjmę do prac w o gród 
nictwie kobiety i mężczyz 
nę. Utrzymanie i mieszka 
nie zapewnione. Poznań,
Szczepankowo 71. 37686g

Ul. Dąbrowskigeo 100 m.
7, po 18. 37558g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

35404g

Magistranci matematyki, 
udzielają korepetycji. Tel.
716-39. 37536g

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budowni­
ctwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 — za­
trudni natychmiast:

SPECJALISTÓW d/s ekonomicznych z wy-
kształceniem wyższym i znajomością zagadnień 
eksploatacji 1 sprzętu,

— SPECJALISTÓW d/s technicznych — z wykształ­
ceniem wyższym i znajomością zagadnień eks­
ploatacji 1 sprzętu,

— TOKARZA — z miejscem pracy w Zajezdni PST 
BR w Przeźmierowie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia.
2221-K1

Zatrudnimy pana lub pa­
nią na zaopatrzeniowca-, 
magazyniera i kierowcę w 
jednej osobie, z dobrym 
przygotowaniem zawodo­
wym — w Stacji Obsługi 
Samochodów „CEMA", 
inż. M. Ciesielski w Po­
znaniu, ul. Czechosłowac­
ka 110 — tel. 202-91.

37900g

m u n no Sprzedaż
Kupię wtryskarkę pozio­
mą. Tel. 446-81. 37616g
Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 535-53 . 37719g
Sprzedam pudle 6-miesię 
czne z rodowodem. Po­
znań, ul. Kolejowa 52 m. 
1. 37365g

Elektromontera i pomoc­
ników, przyjmę. Poznań, 
ul. Brzozowa 13 m. 5.

37379g

Sprzedam kożuch damski 
nowy, tel. 508-54. 38092g

„Peugeot 204", rok pro­
dukcji 1967, w bardzo dob 
rym stanie, sprzeda pier-' i 
wszy właściciel. Telefon , 
67-95-72, po godz. 18.

37483g

Przyjmę na pokój panów 
lub panie. Grunwaldzka 
229. 37474g

Pracujący po studiach, ka 
waler poszukuje pokoju 
jednoosobowego. oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37576g.

Odkupię ogródek działko­
wy Poznań względnie pe­
ryferie, tel. 65-400, godz.
15—18. 37493g

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni po 
szukuje mieszkania. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 37344g.

Doktorant PAN-u poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju od kwietnia. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37554g.

Ziemię od 1—2 ha kupię, 
blisko Poznania do 25 km. 
Oferty z ceną „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
37523g.

Kupię silnik od samocho­
du DKW Junior lub wał 
korbowy. Marian Mankie- 
wicz Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 175a, tel. 468-89.

37497g
Sprzedam Moskwicza 407.

-Poznań... .tel.. 479-26,. <Uwo-
nić po 16 
uzgodnienia.

cena do 
37611g

: Zamienię mieszkanie w 
śródmieściu, duży pokój 
z kuchnią z dozorstwem, 
na podobne do I piętra 
bez dozorstwa. Peryferie 
niewykluczone. Możliwość 
zatrudnienia jako palacz 
c.o. Oferty „Prasa" Grun 
Waldzka 19 dla 37323®:* '

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, kwaterunkowe 
3-pokojowe, I ptr. piece, 
Łazarz na jednopokojowe 
lub małe dwupokojowe z

Sprzedam działkę budow­
laną opłotowaną 2500 m’ 
drzewa owocowe. Tarno­
wo Podgórne — Mariano-
WO 16. 37586g

przynależnościami I lub
£5 Różne

II piętro, tel. 671-146. po *ożusz?5: ,£?vszczę
18 lub oferty „Prasa" gromadzka 14, Winogra.
Grunwaldzka 19 dla __________________ 368o3g
37582®;

Sprzedam Skodę Octawię 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37618g.
Sprzedam półsilnik Fiat 
1300, po małym przebie­
gu Ogrodowa 9 m. 16.

37310g

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, c.o. nowe 
budownictwo na większe, 
może być stare budownic
two. Oferty 
Grunwaldzka 
37317g.

„Prasa"
19 dla

M-2 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
37532g.

'Wezmę w dzierżawę lokal 
. na warsztat elektryczny.
tel. 657-27. 37382g

Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu — za­
trudnią zaraz pracowników zam. na terenie m. Pozna­
nia i pow. poznańskiego:

— 30 KOBIET do wyrobów mrożonych,
— 30 ODTAJACZY,
— 3 MAJSTRÓW PRODUKCJI (magazynierów).
Informacji w sprawie pracy i płacy udzieli Dział 

Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Druskienicka 2/4

Przyjmę samodzielnego 
mistrza lakiernika, na do­
godnych warunkach. La­
kiernia: Zofia Piechocka, 
Poznań - Dębiec, ul. Go­
leszowska 20, od godz. 17. 

374 53 g

Szynszyle wysokiej klasy, 
okazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 37390g.

Sprzedam Syrenę 103, Roi 
na 19, Borowski godz. 
11—17. 37302®

Na pokój jednoosobowy i 
wspólny przyjmę student­
ki. Dąbrowskiego 168a.

37484g

Dojazd autobusem nr nr 60, 68 i 72. 2157-K1
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż" w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
specjalistów wszelkich zawodów budowlanych i mon­
tażowych. a w szczególności:

— ELEKTROMONTERÓW i POMOCNIKÓW 
elektromonterów,

— MURARZY,
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

(ładowaczy, kopaczy).
Pracownikom delegowanym w teren Przedsiębior­

stwo gwarantuje zakwaterowanie i nozłąkowe.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Przedsię­

biorstwa Robót Elektrycznych „Elektromontaż", Po­
znań - Junikowo, ul. Wieruszewska 12/16 — telefon: 
67-52-51. 2U4-K1

W dniu 23 lutego 1973 r. po krótkich cierpie­
niach odszedł od nas na zawsze, pojednany 
z Bogiem, nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

IGNACY PRACEL
O czym zawiadamiają z nieutulonym żalem

żona, dzieci i wnuki

Uroczystość żałobna odbędzie się w dniu 26 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Gdańsk, Gdynia, Szczecin. 38212g

Dnia 24 lutego 1973 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 

1 W wieku 91 lat. nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia, prababcia oraz ciocia

ANIELA KRAWCZYŃSKA
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 
o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

bm.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kossaka 9 m. 1. 38236g

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Kaźmierczak, Rataj-
czaka 23. 37496g
Złotnika z praktyką do 
pracy, przyjmę. Ul. Sto-
larska 2. 37530g
Ślusarz - spawacz, potrze­
bny. Januszkiewicz — Po 
znań, ul. Wawrzyńca 35.

37623g
Murarza - tynkarza, przyj 
mę na stałe. Praca w Po­
znaniu, w okresie zimy — 
zapewniona. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
37356g.
Ucznia przyjmę. Stolarnia 
— Przepióra, Wawrzynia-
ka 15. 37650g

Sprzedam MZ-250, w dob­
rym stanie. Poznań-Żeg-
rze, Welecka 31. 37458g

Sprzedam MZ Trophy 
1971 r. Jaśkowiak, Zawa. 
dy 28 Kwaszarnia, po 
godz. 16. 38U8g

Panience wspólny niekrę 
pujący pokój wynajmę, 
ul. Białostocka 8 (Osiedle

Wydzierżawię lub kupię 
lokal na warsztat, naj­
chętniej budynek gospo­
darczy o powierzchni naj­
mniej 80 ml w dzielnicy 
Jeżyce. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
37386g.

Kupię względnie wydzier­
żawię lokal na pracownię
krawiecką dzielnicy
Wilda. Może być w oficy­
nie. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 3771 Ig.

Warszawskie). 37501g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Płatne rok z góry.

w Nieruchomości

Warsztat wulkanizacyjny 
śródmieście z powodu cho 
roby sprzedam lub wy­
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
37682®.

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych — 
„Revermun“, „Potentat", 
„Zelandia". Tarnowo Pod 
górne, ul. Rokietnicka 45.

37480g
Sypialnię jasną, wysoki 
połysk, dobrze utrzyma­
ną, korzystnie sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 97d
m. 4. 37505g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość całkowicie 
składane, modele szwedz­
kie 1 inne modne wzory 
poleca wytwórnia Orzesz-
kowej 13. 38064g
Motorower Komar Sport, 
wygrana PKO, sprzedam. 
Poznań, Podolska 11.

37326g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 lutego 1973 r. po ciężkich cierpieniach 

zmarł opatrzony Sakramentami św. przeżywszy 
lat 82, nasz najlepszy i nigdy niezapomniany, 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN FLORCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka z mężem i dziećmi * 
oraz rodzina

Poznań, ul. Kościelna 45 m. 5. 38226g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu drogiemu ojcu i mężowi

ZYGMUNTOWI BRODZIE
za udział w pogrzebie, wyrazy współczucia oraz 
liczne złożone kwiaty i wieńce

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z dziećmi
ssmg

Sprzedam Skodę-Octawię 
stan dobry. Poznań — Ła 
zarz, Kniewskiego 2 m. 7,

Poznań
Krasickiego 37.

Swierczewo,
35792g

tel.
godz. 16.

652-35, o-glądać po
37363g

Sprzedam Warszawę 204, 
oglądać Parking, ul. Ko­
ściuszki godz. 14—16.

37879g

Kraków zamiana na Poz­
nań na jeden pokój z 
kuchnią komfortowe bu. 
downictwo, słoneczne z 
balkonem na równorzęd­
ne. Sprawa pilna. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37177g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony z du­
żym ogrodem w mieście 
powiatowym 40 km od 
Poznania. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
37684g.

Matrymonialne

Kupię Trabanta lub Za­
stawę szczegółowe oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38002®.

Dwie pracujące panienki 
na wspólny pokój przyj­
mę. Chwiałkowsklego 8 
m. 3. 37329®

Sprzedam parcelę w Staro 
łęce 1.200 m! z domkiem 
drewnianym do wykoń­
czenia cena 100.000 zł. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 37304g.

Rzemieślnik lat 60 pozna 
samotną rencistkę w wie­
ku 57 — 60 lat, chętnie 
krawcową. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
37729®.

Sprzedam działki budow­
lane, ul. Strzeszyńska 106. 

37777g

Kulturalna — ładna pani, 
posiadająca własne miesz 
kanie — pozna w celu ma 
trymonialnyin, uczciwego, 
przystojnego pana do lat 
35. Zdjęcia mile widziane. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 37195g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 lutego 1973 r. po krótkiej chorobie opa­

trzony Sakramentami św. odszedł od nas na 
zawsze mój najdroższy mąż, nasz najukochań-
szy tatuś,

Pogrzeb 
26 bm. o

teść, dziadek i pradziadek, śp.

Jwuikowie.

LEON CHOJNACKI
odbędzie się w poniedziałek, dnia 

godz. 9.50, z kaplicy cmentarnej na

W nieutulonym smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Kopernika 4 m. 12. 38209g

Serdecznie dziękujemy wszystkim, za Uczu­
ciowe zaangażowanie i przeżycie z nami tra­
gicznych chwil pożegnania na zawsze mojego 
drogiego Męża i naszego kochanego Tatusia

WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO
żona z dziećmi

33161®

Wszystkim byłym Współpracownikom, Krew­
nym, Znajomym, Lokatorom, którzy okazali 
współczucie i uczestniczyli w pogrzebie

CZESŁAWA KALI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Poznań, 23 Lutego 23 m. 1.
RODZIN A

37873g

tW dniu 22 lutego 1971 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św. nasza najdroższa siostra, 

szwagierka, ciocia lat 61

IRENA WYDERKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. 

o godz. 13, na Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Stalingradzka 23.

RODZINA

38242g

Dnia 23 lutego 1973 r. zmarł przeżywszy lat 68

CZESŁAW KLIKS

Pogrzeb odbędzie się w Stęszewie, dnia 27 bm. 
o godz. 15.

Zawiadamia pogrążona w smutku

Dyrekcji, Koleżankom i Kolegom z „Telekom 
— Teletry", Przyjaciołom i Sąsiadom, wszyst­
kim, którzy okazali pomoc w czasie choroby 
oraz wzięli udział w pogrzebie śp.

JÓZEFA BAUERA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa 
żona z rodziną

381362
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Piłka ręczna

Grunwald nie traci
kontaktu z czołówką
W kolejnej rundzie rozgrywek o mistrzostwo I ligi, szczypiorniści 

poznańskiego Grunwaldu, zmierzyli się wczoraj z zespołem Anilany 
Łódź. Zwyciężyła siódemka Grunwaldu 19:16 (10:8).
Wbrew oczekiwaniom publiczno­

ści, przybyłej w komplecie do sali 
przy ul. Marcelińskiej, mecz nie 
należał do najładniejszych. Kilka 
minut gry minęło nim Dybol zdo­
był z rzutu karnego pierwszą bram 
kę dla gospodarzy. Po kilku uda­
nych akcjach poznaniacy prowa­
dzili 3:0. Dobrym posunięciem tre­
nera Anilany okazała się zmiana 
bramkarza. Rezerwowy Nowiński 
w bramce popisał się wieloma uda­
nymi interwencjami i jemu w głów

Wyrównany pojedynek 
polskich saneczkarzy

W Krynicy rozpoczęły się mię­
dzynarodowe zawody saneczkowe 
juniorów o „Puchar Przyjaźni”. 
Obok dwóch drużyn polskich star­
tuje reprezentacja NRD.

Nasi młodzi saneczkarze spisu­
ją się doskonale, dotrzymując 
kroku świetnym reprezentantom 
NRD. W jedynkach juniorów po 
trzech ślizgach prowadzi Volker 
.Meesing (NRD), ale na pięciu na­
stępnych pozycjach znajdują się 
Polacy; Paweł Goryl, Marek Ta- 
meczko, Jacek Konar, Aleksander 
Pelag i Janusz Bodniewicz.

Gorzej wiedzie się naszym mło­
dym saneczkarkom. W pierwszej 
szóstce po trzech ślizgach są tyl­
ko dwie Polki, na drugiej pozy­
cji Maria Polak oraz na szóstej 
— Danuta Łazęcka. (o—b)

KTOŚ?
NIEDZIELA

Godz. 9 — Bieg po zdrowie. Zbiór­
ka na przystani PTW Tryton 
przy ul. Piastowskiej oraz na 
boisku AZS, przy ul. Pułaskiego.

Godz. 10 — Turniej siatkówki 
dziewcząt — roczniki spartakia­
dowe. Sala przy ul. Grunwaldz­
kiej 1.

f— Grunwald — Anilana Łódź. Mecz 
piłki ręcznej mężczyzn o mistrzo 
stwo I ligi. Sala przy ul. Mar­
celińskiej.

Godz. 11 — Olimpia — Stal Rze­
szów. Mecz bokserski o mistrzo­
stwo II ligi. Sala przy ul. Pro­
mienistej.

*— Biegi przełajowe dla uczczenia 
rocznicy wyzwolenia Poznania. 
Cytadela.

Godz. 12.30 — Energetyk — AZS 
Białystok. Mecz piłki ręcznej 
mężczyzn o mistrzostwo II ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 14.30 — Przemysław — Start 
Łódź. Mecz piłki ręcznej kobiet 
o mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.

Godz. 16 — Mistrzostwa okręgu w 
gimnastyce artystycznej. Sala 
przy ul. Grunwaldzkiej 1.

Godz. 17 — Warta — AZS Poznań. 
Mecz koszykówki mężczyzyn o 
mistrzostwo II ligi. Sala przy ul. 
Saperskiej.

•— AZS Poznań — AZS Warszawa. 
Mecz koszykówki kobiet o mi­
strzostwo I ligi. Sala przy ul. 
Młyńskiej.

Godz. 17.30 — Olimpia — Spójnia 
Gdańsk. Mecz koszykówki ko­
biet o mistrzostwo I ligi. Sala 
przy ul. Świerczewskiego.

— Lech — Lublinianka. Mecz ko­
szykówki mężczyzn o mistrzo­
stwo I ligi. Sala przy ul. Chwiał 
kowskiego.

Godz. 18 — Zjednoczeni Września 
— Włókniarz Zgierz. Mecz ho­
keja na lodzie o mistrzostwo II 
ligi. Lodowisko przy ul. Północ­
nej.

nej mierze zawdzięczają łodzianie 
niewysoką porażkę.

Gospodarze nie zaprezentowali 
najwyższej formy. Do najlepszych 
graczy na boisku należał Dybol, 
który raz po raz inicjował szybkie 
ataki, niestety nie zawsze zakoń­
czone celnym rzutem. Decydowa­
nie się na strzały z niewypracowa- 
nych pozycji było najczęstszym błę 
dem w drużynie Grunwaldu. Na 
najwyższe noty zasłużyli obaj bram 
karze, przy czym do przerwy znacz 
nie lepszy był Rozmiarek.

W drugiej połowie meczu, kiedy 
większą przewagę posiadał Grun­
wald, niewątpliwie najlepszym za­
wodnikiem był Nowiński. Skutecz­
ne parady często były nagradzane 
oklaskami żywo reagującej publicz 
ności. W ostatnich minutach me­
czu, łodzianom udało się zmniej­
szyć niekorzystny stosunek bra­
mek.

Bramki dla Anilany zdobyli: Kry­
gier 4, Przybysz, Wachowicz po 3, 
Kuchta i Kamiński po 2 oraz Wą­
sik i Wrembel po 1.

Dla Grunwaldu: Dybol 8, Rataj­
czak, Zbigniew i Jan Kuleczka po 
2 j>raz Jarzyński, Baśkiewicz, Dyz- 
man, Kozłowski i Ganske po 1.

W pozostałych meczach I ligi 
uzyskano następujące rezultaty:

Pogoń Zabrze—Wybrzeże Gdańsk 
16:17 (9:8), Śląsk Wrocław — Po­
goń Szczecin 28:17 (13:10), Spójnia 
Gdańsk — .Sparta Katowice 31:18 
(15:7), Stal Mielec — Gwardia Opo­
le 23:9 (11:3).

• II LIGA MĘŻCZYZN
ENERGETYK — AZS BIAŁYSTOK 

19:20 (7:11)
Niespodziewanej porażki doznali 

piłkarze ręczni Energetyka w me­
czu z AZS-em Białystok. Mimo bar 
dzo wyrównanej postawy obu dru­
żyn w pierwszej części spotkania, 
w końcówce nieco lepsi okazali się 
goście, odnosząc w rezultacie mi­
nimalne zwycięstwo.

Najwięcej bramek dla AZS-u zdc 
byli: Melcer 7 i Dąbrowski 5. Dla 
Energetyka: Wesołowski 10 i Fo­
ryś iak 4.

II LIGA KOBIET
PRZEMYSŁAW — START LODŹ 

9:11 (3:3)
W kolejnym meczu o mistrzo­

stwo II ligi w piłce ręcznej kobiet, 
szczypiornistki Przemysława uległy 
niespodziewanie zawodniczkom łódź 
kiego Startu 9:11.

Mimo, iż pierwsza połowa meczu 
zakończyła się wynikiem remiso­
wym, poznanianki posiadały prze­
wagę w tej części spotkania. W 
końcówce bardziej skuteczne były 
łodzianki odnosząc zasłużone zwy­
cięstwo. Zadecydowały o tym do­
słownie ostatnie minuty meczu, w 
których zawodniczki Startu zdc?by- 
ły dwie bramki. (p)

Turniej
w podnoszeniu ciężarów

Z okazji 28 rocznicy wyzwolenia 
Poznania odbył się turniej w pod­
noszeniu ciężarów o Puchar Prze­
chodni im. Waligóry.

W wadze piórkowej I miejsce za­
jął Bogdan Małowiński z Chrobre­
go Gniezno uzyskując 215 kg, w 
wadze lekkiej — Czesław Kupczyk 
ze Stali Ostrów, który wynikiem 
245 kg ustanowił rekord okręgu w 
dwuboju seniorów, w wadze śred­
niej — Andrzej Staszak ze Stali 
Ostrów 235 kg i w lekkociężkiej — 
Stanisław Baura ze Stali Ostrów — 
275 kg. (b)

Udany finisz poznanianek 
w ekstraklasie koszykówki

Sukces Lecha w spotkaniu z Lublinianką
Zbliża się finisz rozgrywek w ekstraklasie koszykarek i koszykarzy. 

Nic więc dziwnego, że mecze są coraz bardziej zacięte. Z poznań­
skich zespołów pierwszoligowych w kolejnej rundzie tylko zawod­
niczki Lecha wystąpiły na wyjeżdzie. Pozostałe drużyny, a więc Olim 
pia, AZS i koszykarze Lecha grali przed własną publicznością. A oto 
krótkie relacje z wczorajszych spotkań.

LECH — LUBLINIANKA 
86:81 (39:43)

Niewiele brakowało a zanotowa­
libyśmy sensację w spotkaniu Le­
cha i Lublinianki. Drużyna z Lub­
lina, występująca bez swego asa 
atutowego, Kasprzaka okazała się 
zespołem grającym niezwykle sku­
tecznie, realizującym założony tak­
tyczny plan gry.

Już po pierwszych minutach me­
czu, kiedy to raz jeden, raz drugi 
zespół obejmował prowadzenie, 
wszystko wskazywało, że pojedy­
nek będzie emocjonujący. Nieco 
lepsza postawa w końcówce pierw­
szej połowy zadecydowała o 4- 
punktowej przewadze Lublinianki. 
Ułatwieniem dla gości była z pew­
nością nie najlepsza w tym czasie 
dyspozycja rzutowa poznaniaków.

Kilkupunktowa przewaga widnia­
ła na tablicy aż do 26 minuty spot­
kania. Szybkie tempo gry nadszar­
pnęło nieco siły koszykarzy Lubli­
nianki, dzięki czemu ataki inicjo­
wane najczęściej przez Pawelcza- 
ka, nie natrafiały już na szczelną 
obronę gości. Do poziomu gry Choj 
nackiego, który rozegrał wczoraj 
jeden z lepszych meczy, dostroili 
się także pozostali zawodnicy, a 
więc Durejko 1 młodsi koledzy w 
zespole. Lechicl okazali się lepsi, 
również w końcówce, odnosząc w 
rezultacie niewysokie aczkolwiek 
zasłużone zwycięstwo.

Punkty dla Lublinianki zdobyli: 
Florczak i Szabala po 24. Brzozow­
ski 15. Plebanek 7, Niemiec 5, Ra- 
chowski 4 i Ignerski 2.

Dla Lecha: Durejko 28, Pawel- 
czak i Chojnacki po 18, Cegielski 
8, Paul 6, Kostencki 5 i Błaszak 3.

W pozostałych meczach o mi­
strzostwo I ligi mężczyzn, uzyska­
no następujące rezultaty:

Resovia — Polonia Warszawa
64 :66 (30:30)

Zadecydował rzut karny

Zjednoczeni-Włókniarz 4:3
W kolejnym meczu o mistrzo­

stwo II ligi hokeja na lodzie, 
Zjednoczeni Września pokonali 
wczoraj Włókniarza Zgierz 4:3 (2:0, 
0:1, 2:2).

Chociaż pierwsza tercja tego me­
czu była popisową grą wrześnian, 
to jednak ostateczne zwycięstwo 
należy uznać, za dosyć szczęśliwe 
dla gospodarzy. Zadecydował o 
tym ostatni okres gry, w którym 
hokeiści Włókniarza mogli zdobyć 
co najmniej dwie bramki, po nie­
udanych interwencjach obrońców i 
bramkarza Zjednoczonych.

O zwycięstwie zadecydował rzut 
karny podyktowany przez sędziów 
na dwie minuty przed końcem me­
czu. Przy pierwszej próbie Żuraw­
skiego bramkarz zbyt szybko wy­
jechał z bramki. Potwórkę pewnie 
wykorzystał Piasecki.

Bramki dla Zjednoczonych zdo­
byli: Piasecki 2 oraz Guzikowski 
i Lipiński po 1. (zb)

I LIGA HOKEJA NA LODZIE

Kilka niespodzianek zanotowaliś­
my w ekstraklasie hokeja na lo­
dzie. A oto komplet sobotnich re­
zultatów: 
Pomorzanin — Baildon 0:4
KTH — Tychy 6:2
Legia — Naprzód 3:6
Podhale — ŁKS 1:3
GKS Katowice — Polonia 7:1

GKS Wybrzeże — Pogoń Szczecin 
83:64 (52:24)

Wisła — Górnik Wałbrzych 
80:67 (33:36)

AZS Warszawa — Śląsk 
72:79 (35:33)

KOSZYKÓWKA KOBIET
OLIMPIA — SPÓJNIA 79:69

W kolejnym meczu ekstraklasy 
koszykarek, poznańska Olimpia po 
konała wczoraj drużynę Spójni 
Gdańsk 79:69 (29:29).

W obu zespołach widoczny był 
brak jakiegokolwiek obciążenia psy 
chicznego. Spójnia jest już prak­
tycznie bez szans na utrzymanie 
się w pierwszej lidze, Olimpia na­
tomiast ma widmo spadku poza 
sobą. Dzięki temu chyba ogląda­
liśmy ładny mecz, toczony w dość 
szybkim tempie.

Początek spotkania należał do 
gwardzistek, które wyrobiły sobie 
celnymi rzutami kilkupunktową 
przewagę. W miarę jednak upływu 
czasu, koszykarki Spójni grały co­
raz lepiej.

W drugiej połowie gra zasadni­
czo nie uległa zmianie. Zawodnicz­
ki Olimpii utrzymywały 4—6-punk- 
tową przewagę i przyspieszyły tem 
po znacznie dopiero w ostatnich mi 
nutach, zdobywając w rezultacie 
10-punktową przewagę.

Punkty zdobyły dla Spójni: Ma­
liszewska 24, Ceynowa 16, Siemie- 
niak 15, Kaczmarek 9, Cichocka i 
Symaniuk po 2, oraz Oleszkiewicz 
1.

Dla Olimpii: Mańczak 19, Zwie­
rzyńska 16, Trela 13, Gąsiorowska 
11, Platta 8, Gostyńska 6, Rybczyń­
ska 4 i Drzewiecka 2.
POLONIA WARSZAWA —

LECH POZNAŃ 55:73 (24:36)
Polonia wystąpiła bez Szymań­

skiej i znacznie wyższe poznanian­
ki miały wyraźną przewagę, uwi­
daczniającą się zwłaszcza w wal­
ce pod koszem. W sumie nie było 
to widowisko zbyt interesujące.

Najwięcej punktów dla Lecha

Trwają przygotowania do Wyścigu Pokoju
Już za 16 tygodni, 105 szosow­

ców z 15 krajów stanie na star­
cie XXVI Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu”, Rudeho Prava” i 
„Neues Deutschland”. Wyścig, któ 
ry w tym roku rozpocznle się w 
Pradze, a zakończy w Berlinie, to 
znakomita okazja dla trenerów 
do wypróbowania młodszej gene­
racji zawodników. W wielu kra­
jach zapowiedziano zgłoszenie do 
wielkiej. majowej imprezy kan­
dydatów do startu na Olimpiadzie 
w Montrealu.

W Suchumi i Soczi, na czarno­
morskiej „Riwierze”, przygotowu­
ją się do WP najgroźniejsi rywa­
le Polaków — kadrowicze CSRS i 
ZSRR. Trenerzy Władimir Braude 
1 Jaroslav Menhart są zadowoleni 
z postawy na treningach swych 
podopiecznych. Warunki do rowe­
rowych przejażdżek są wyjątkowo 
sprzyjające i treningi idą pełną 
parą. Związek Kolarski CSRS po­
stanowił. ze względu na zwiększę 
nie liczby członków zespołów do 
7, powołać do kadry WP dodatko 
wo Rudolfa Labusa, którego po­
dobnie jak Zygmunta Hanusika, 
wyeliminowała z ubiegłorocznego 

zdobyły: Stróżyna 29, Fromm 20 i 
Wasiłowska 12.

AZS POZNAŃ — AZS WARSZAWA 
55:53 (32:31)

Znacznie słabszą formę zademon 
strowały poznańskie akademiczki 
w pojedynku ze swymi koleżanka­
mi z Warszawy. Był to niezwykle 
zacięty mecz, w którym aż do 17 
minuty prowadziły koszykarki go­
ści. Chociaż sytuacje zmieniały się 
dość często, to jednak obydwie 
drużyny nie zademonstrowały naj­
wyższej formy.

Po zmianie stron poznanianki za 
grały znacznie skuteczniej, zdoby­
wając 8-punktową przewagę. W 
końcówce bardzo dobra gra war­
szawianki Opali, pozwoliła zniwe­
lować niekorzystny stosunek punk 
tów.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
gości: Opala 19 i Niedzielska 8.

Dla gospodarzy: Budych 15, Jer- 
gen 14 i Walkowiak 13.

W ostatnim meczu koszykówki 
kobiet Wisła pokonała ŁKS, 79:49 
(37:21).

Szachy

Pytel ponownie 
mistrzem Polski

W Gdyni zakończone zostały 
trzytygodniowe rozgrywki XXX In­
dywidualnych Szachowych Mi­
strzostw Polski. Zwycięzcą turnie­
ju finałowego okazał się zawodnik 
lubelskiego Startu — Krzysztof Py­
tel uzyskując 12 pkt. Obrońca ty­
tułu zakończył mistrzostwa bez po­
rażki, wygrywając 7 razy i remi­
sując 10 partii. Dalsze miejsca czo­
łówki: 2. Andrzej Maciejewski 
(Łączność Bydgoszcz) 11 pkt., 3. 
Jan Adamski (Legion Warszawa) 
11, 4. Włodzimierz Schmidt (Mara­
ton Warszawa) 10,5, 5. Jacek Bed­
narski (Hetman Wrocław) 10,5, 6. 
Zbigniew Doda (Lech Poznań) 9,5. 
Drugi lechita — Bogdan Pietrusiak 
mając 7,5 pkt. był trzynasty, a 
Kruszyński z Pocztowca zajął 17 
miejsce mając 6 pkt. (nt)

WP kraksa na I etapie dookoła 
Berlina. W trzynastce czechosło­
wackich kadrowiczów wyróżniają 
się pracowitością: ubiegłoroczny 
zwycięzca Vlastimil Moravec, a 
także Bartonicek, Zeman, Prchal 
i Mainus.

Kolarze NRD startują w cyklu 
Imprez torowych, które zorganizo 
wano w Berlinie. Spośród szosow­
ców najlepsze rezultaty uzyskuje 
w nich uczestnik ostatniego WP 
— Oberfranz. Belgowie tym ra­
zem przyjadą do Pragi bez swe­
go świetnego trenera Luciena 
Acou. Poświęcił się on pracy z 
zawodowcami. Nie wiadomo jesz­
cze kto obejmie po nim ster gru­
py, „Montreal 76”, ale zaplanowa 
no dla kadry następców Eddy 
Merckxa starty w XXVI Wyścigu 

Pokoju, oraz w wyścigach dookoła 
Jugosławii, Szkocji i Bułgarii.

W marcu niemal połowa pele­
tonu tegorocznego Wyścigu Poko­
ju zbierze się w Afryce. W silnie 
obsadzonych wyścigach o nagrodę 
Annaby i dookoła Algierii, szo­
sowcy kilkunastu krajów walczyć 
będą o pierwsze punkty w klasy­
fikacji trofeum AIOCC, a przede

21,27 m 
w pchnięciu kulą

Podczas halowych lekkoatletycz­
nych zawodów w Nowym Jorku^ 
George Woods ustanowił najlepszy 
w świecie halowy wynik w pchnię 
ciu kulą — 21,27 m. Dotychczas naj 
lepszym wynikiem legitymował się 
jego rodak Al Feuerbach — 21,17. 
W tym samym konkursie Włady­
sław Komar zajął 5 miejsce — 
19,12 m.

W biegu na 220 jardów Irena Sze 
wińska zajęła 2 miejsce — 25,0 za 
Amerykanką Vryant — 24,6.

Polscy zawodnicy zajęli też dwa 
czwarte miejsca. Szewińska w bie­
gu na 60 y — 6,8 oraz Kupczyk na 
dystansie 1000 y — 2.09,8. Szordy- 
kowski zajął w biegu na 1 milę 
5 miejsce — 4.11,8. (o-b)

Żukowska i Galant 
zwyciężają w Zabrzu

W hali W Zabrzu rozpoczęły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­
ski. W sobotę rozegrano dwa fi­
nały, 60 m kobiet oraz 60 m ppł. 
mężczyzn. W pojedynku sprinte- 
rek doszło do niespodzianki w po­
staci zwycięstwa 21-letniej zawod­
niczki AZS Warszawa — Żukow­
skiej _ 7,28 sek. Dalsze miejsca 
zajęły: 2 Jędrejek (Start Lublin) 
— 7,32 sek., 3. Cyranka (Gwardia 
Olsztyn) — 7,39 sek.

W biegu na 60 m ppł. mężczyzn 
w finale walka o zwycięstwo ro­
zegrała się między braćmi Wo- 
dzyńskimi oraz Galantem. Trium­
fował Galant (Górnik Wałbrzych) 
— 7,57 sek. Drugie miejsce zajął 
Mirosław Wodzyński (Legia War­
szawa) — 7,65 sek., a tuż za nim 
uplasował się Leszek Wodzyński 
— 7,68 sek. (ob)

Liga angielska
Wyniki meczów V rundy Pucha­

ru Anglii, I i II ligi angielskiej — 
objętych zakładami piłkarskimi na 
dzień 24. 2. 1973 r.

1. Carlisle — Arsenał 1:2, 2. Co- 
ventry — Hull 3:0, 3. Derby — 
Queens Park 4:2, 4. Leeds — West 
Bromwich 2:0, 5. Leicester — Shef­
field UTD 0:0, 6. Liverpool — 
Ipswich 2:1, 7. Stoke — West Ham 
2:0, 8. Tottenham — Everton 3:0, 
9. Burnley — Bristol City 1:1, 
10. Middlesbrough — Portsmouth 
3:0, 11. Nottingham — Fulham 2:1, 
12. Orient — Aston Villa 4:0, 
13. Swindon — Oxford 1:3.

wszystkim o miejsca w ekipie 
na wyścig Praga — Warszawa — 
Berlin.

Polscy kadrowicze dwa razy 
dziennie wsiadają na rowery, wy 
ruszając z hotelu „Marica” w 
Plowdiw w pobliskie góry. „Nie 
chodzi nam tylko o połykanie kilo 
metrów — powiedział trener An­
drzej Trochanowski w telefonicz­
nej rozmowie z dziennikarzem 
PAP — lecz o jakość wykonanej 
pracy. Wybieramy najcięższe tra­
sy i trenujemy interwałowo, we­
dług wzorów wprowadzonych naj­
pierw do treningu lekkoatletów 
— długodystansowców, a następ­
nie wykorzystywanych w naszej 
dyscyplinie”.

Ze względu na ulewny deszcz, 
szkoleniowcy postanowili przeło­
żyć piątkowy sprawdzian wytrzy- 
małościowo-szybkóściowy (6x5 km). 
W niedzielę w południe odbędzie 
się w Plowdiw kolejny wyścig na 
100 km. „Wierzę, że z trenującej 
tu piętnastki zawodników wyłoni­
my mocną grupę...” stwierdzi! O- 
becny również w Bułgarii kierów 
nik wyszkolenia PZKol. Wojciech 
Walkiewicz. (PAP)

LUTY
25 

Niedziela
26 

Poniedziałek

Cezarego, 
Wiktora

Aleksandra, 
Mirosława

Słońce: 6.50—17.22

TEATRY

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 

Sekwany”.
NOWY — g. 19 „Mackbett”.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Laj­

konik”.
KABARET TEY — g. 16 „Wizyta 

i kwita”.

Ł KINA 1
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KDF MUZA — niedz. i poniedz. 

g. 12.30, 15.30 „Złoto Macken- 
ny” (USA 16 1.), niedz. g. 18. 20 
„Gliniane szańce” (fr. 16 1.), ponie-
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działek g. 18, 20.15 „Panna młoda 
w żałobie” (fr. 18 1).

KDF PAŁACOWE — g 15 „Kaj­
tek i siedmiogłowy smok” (węg. 
7 1.), g. 17.30, 20 „Dzielny wojak 
Rosolimo“ (jug.-wł. 16 1.), poniedz. 
g. 20.30 Muzyczny Iluzjon („Żółta 
łódź podwodna”).

APOLLO — g. 10, 12, 16.15, 19.30 
„Wyzwolenie” cz. IV i V (radź. 14 
1.), poniedz. g. 13, 16.15. 19.30 „An­
na tysiaca dni” (ang. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Kopernik” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 16 1.), 
g. 15. 17, 19. 21 „Kozi róg” (bułg. 
18 1.).

GONG — g. 10, 12. 14, 16 „Szare 
kaczątko” (radź. 7 1.), g. 18, 20 i 
poniedz. g. 10, 12, 16, 18, 20 „Poku­
sa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Postrach 
Texasu” (bajka), niedz. i poniedz. 
g. 17 „Zwariowany weekend” (fr. 
11 1.), g. 19.30 „Love story” (USA 16 
1.). v

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30, 13.30 
„150 na godzinę” (poi. 11 1.), g. 
15.30, 18. 20.15 „Michał Strogow — 
kurier carski” (wł. 16 1.), poniedz. 
g. 10, 12, 14, 16. 18. 20 „Porwany 
przez mafię” (wł. 16 1.).

KOSMOS — niedz. g. 17 SDKF 
„Fantom”.

MALTA — g. 15.30 „Kopciuszek” 
(NRD 7 1.), g. 17.30. 19.30 „Dziew­
czyna inna niż wszystkie” (ang. 
18 1.), poniedz. 15.15, 17.30, 20 „Po­
słaniec” (ang. 16 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Nie­
wolnicy” (USA 14 1.), g. 18, 20 „24 

godziny z życia kobiety” (fr. 18 1.), 
poniedz. nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Ratuj dzia­
dziu”, g. 12 „Okularnik” (bajki), 
g. 13, 15 i poniedz. g. 10, 12.30 „Ślub 
bez obrączki” (czes. 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Grubasek” 
(czes. 11 1.), g 17.30, 19.30 „Bez wy 
raźnych motywów” (fr. 16 1.), po­
niedziałek g. 15.30, 17.30, 19.30 „Cie­
pło twoich rąk” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Siedzący po prawicy” (wł. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„John i Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Czarny kot” (poi. 7 1.). g. 15, 17, 
19.30 „Smak zemsty” (hiszp. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 13.30, 15.45. 18, 20.15 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.), po 
niedziałek g. 16, 18, 20 „Dziewczy­
na z pistoletem” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10, 11. 12, 13. 14 
„Przygody rycerza Szaławiły” (baj 
ka). g. 15, 17.30, 20 i poniedz. g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Max i ferajna” 
(fr. 16 .1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Wielka włóczę 
ga” (fr. 11 1.), poniedz. nieczynne.

WILDA — niedz. i poniedz. g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Niebieski żoł­
nierz” (USA 16 1.), niedz. g. 22.30 
„Pojedynek rewolwerowców”.

WRZOS (Luboń) — g. 15.30 „Cu­
downa lampa Alladyna” (fr. 7 1.), 
g. 17 „Fantomas contra Scotland 
Yard” (fr. 14 1.), g. 19 „Kłopoty z 

cnotą” (jug. 18 1.), poniedz. nie­
czynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Kupu­
jemy wóz strażacki” (NRD 7 1.), g. 
17, 19.15 „Dom wampirów” (ang. 14 
1.), poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

KONCERTY J
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 i 18 — 101 
Koncert Poznański: Haendel — 
„Salomon”. Dyrygent — S. Stu­
ligrosz. soliści, chór i orkiestra.

t DYŻURY j

SZPITALE: NIEDZIELA — inter­
na, chirurgia ogólna, okulistyka, 
neurologia — ul. Walkj Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; psychiatria ul. Szpi­
talna 29/33; PONIEDZIAŁEK — in­
terna, chirurgia ogólna, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2; okulisty­
ka, neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7; psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu y tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

^MUZEA i WYSTANY J

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania, 
Przyrodniczego i Rzemiosł Artys­
tycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18 „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w la­
tach 1945—1970”. „Obrona zachod­
niej granicy Polski w X—XII w. 
Cedynia 972—1972” (do 28. ID-

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15. 
środy i piątki — g. 12—18. soboty, 
dni przedśw., 25. TI. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz. g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) - codzien­
nie g. 10—15, wtorki i czwartki — 
g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Świerczewski® 
go 19) — codziennie g. 10—15. śro­
dy 10—16. soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie 10—15. środy i 
piątki — g. 12—18. 25. II. zamknię­
te.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. 1 święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, poniedziałki 1 środy 
g. 12—18. ,

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15, wtorki i czwart 
kl g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17. niedz. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROG ALINIE — 
codziennie g. 10—16

KLUB MP1K (Ratajczaka 39) — 
(Sala I p.) „Muzyka w malarstwie 
J. Kaliszana. (parter) — Henryk 
Wieniawski w oczach dzieci.

BWA Arsenał (St. Rynek) — Wy 
stawa plakatów i rysunków oraz 
retrospektywa filmów Jana Lenicy 
— g. 11—18. niedz. g. 10—15 (do 4. 
III.) oraz wystawa kolekcji Ewy 
Garsteckiej (do 4. III.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa pokonkursowa „Poznań”, g- 
10—19, niedz. i święta g. 10—15 (do 
6. III.).

TMMP (St. Rynek 10) — Z foto- 
teki Czesława Czuba — „Poznan 
— fotogramy” — g. 10—13 i 16—!">•


